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Trzeci
Kraków, 3 maja.

(n). Tegoroczna 130-ta rocznica Konstytucyi 
Trzeciego Maja nabiera szczególniejszego zna­
czenia 'dla narodu poisikiego. W  przededniu bo- 
Mem niemai 130-ej roaznicy onej wiekopomnej 
Konstytucyi, która przez swą. wolnomyślność na 
ówczesne czasy „karygodną", st£ua się kamie- j 
ńiiern oni-azy dla mocarstw rodbiorczych, a przez 
to głównym, przyczynkiem do politycznego u- 
®adku państwa, — w dniu 17 marca 19SL roku 
przedstawiciele narodu polskiego w Sejmie U- 
stawodaiwczym uchwalili nową Konsiytucyę. 
która stała się, dzięki zmienionym dookoła war 
runkom, podwaliną mocy, rozwiej u i rozkwitu 
Wskrzeszonej przed, niespełna trzema laty Naj- 
jtaśniejseej Rzeczypospolitej^ Ta nowa Konstytu- 
cya nasza, mimo pewne braki, podobnie jak 
Komsitytucya z przed 130 laty, zaświadcza przed 
światem o niezłomnem dążeniu narodu polskie­
go do postępu, tolerancyi i sprawiedliwości spo­
łecznej. *

Gdy w dniu 3 maja 1791 roku przodkowie nasi
Uchwalali Konsiytucyę, to był to przedewszyst- 
klem akt uwolnienia się od ucisku wschodniego 
żandarma — Rosy i. Aczkolwiek bowiem pań- 
etwor.uośc polska wówczas jeszcze istniała, jed­
nakże przewrotni władcy petersburscy nałożyli 
Już byli dawno na Rzeczpospolitą Polską swoje 
okrutno ptfta. W  Warszawie urzędowa* stale 
Plenipotent carycy Katarzyny II, który faktycz­
nie rządził, nie dopuszczając do reform pań­
stwowych czy społecznych.

A tymczasem w Polsce panowały podówczas 
Małki o ułomności urządzeń politycznych i  o- 
fftomne wady w organizacyi społecznej, Rozu­
mieli to mdetylko najznakomitsi mężowie stanu, 
kle rozumiał to również szerszy ogół ówczesnej 
ioteiigencyi, zwłaszcza mieszczańskiej, który, 
Pozbawiony należnych praw,' był jednak ożywio­
ny gorącym patryotyzmem. wspomaganym 
przez coraz wyżej w tych sferach posuniętą

kulturę i wiedzę.
Od drugiej połowy wieku 18-go rozpoczął się 
Rzeczypospolitej Polskiej mocny prąd ku re­

formom. Pojawiła się cała literatura czyli pu­
blicystyka polityczna, która namiętnie potępia­
ła szlachecki© „liberum veito", niedopuszczające 
4o obrad i uchwał sejmowych, gorąco protesto­
wała przeciw obierałności króla, fco dawało mar 
kuatom i szlachcie tylko pretekst do intryg i 
Mchrzeń, protestowała przeciw wadliwej i nie­
dostatecznej organizacyi wojsk koronnych i 
hfzeciw nieprafwddłowemu opodatkowaniu, wy­
wołującemu niebezpieczne pustki w skarbcu 
Państwa. Literatura polityczna gromiła również 
działaczy sejmowych i państwowych za pozba­
wianie praw mieszczan i chłopów, w którjrch 
fo stanach widziała słusznie najpotężniejszą i 
hajmocniejezą ostoję przyszłej chwąły i potęgi 
Rzeczypospolitej.

I znaleźli się mężowie, jiak Miałachowiski, Koł­
ataj i Ignacy Potocki praedewszystkiem, którzy 
?G®e refoAiatorskie głęboko przyjęli do serca, 
^zyskano sobie wpływową rodizinę Czartory- 

i nawet spokrewnionych z nimi samego 
^ó la  Stanisława Augusta Poniatowskiego. 

Jednak wszystkie próby przeprowadzenia re- 
0rto, któreby zapewniły siłę i roziwój upadają­
cemu państwu, spotykały się przez czas dlugj z 
s^atKownym sprzeciwem trzech sąsiadów, 
J?ech Czarnych Orłów, którzy rozumieli, że ao- 
Póki Polska „nierządem stoi“ — w ich jest 
^°cy ucizynić z niej niewolnicę.

Atolli w  roku 1787 Turcya wypowiedziała woj- 
Tlosyi. W  tym samym mniej więcej czasie po­

d b iły  się z sobą Prusy i Austrya.
Polscy mężowie stanu zrozumieli, że trzeba 
chwili pomyślnej skorzystać, że trzeba po-
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spieszni© dążyć do faktycznej i  nia niewzruszo­
nych podstawach opartej s-  niepodległości.

W  roku 1788 zwoiano do Warszawy Sejm i na 
tym wiekopomnym Sejmie, który zwie się Sej­
mem Czteroletnim, w  dniu 3 maja 1791 roku 
król Stanisław August ogłosił uroczyście IŁon- 
stytucyę.

Konstytucya Trzeciego Maja między innemi 
uchwalała: tolerancyę religijną zrównanie pra­
wne mieszczan ze szlachtą, wolność osobistą 
przybyszom z obcych krajów, opiekę prawną nad 
włościanami. Znosiła „liberum veto“. Uchwa­
lała powiększenie armii do 100 tysięcy. Odda­
wała władzę wykonawczą, pozostającą dotąd 
faktycznie w ryku szlacheckich sejmików pro- 
wincyonalnych; — w ręce króla i  ministrów od­
powiedzialnych. Nakazywała rewizyę Konstytu­
cyi po upływie 25 lat, co dowodzi, że twórcy 
Konstytucyi przewidywali konieczność dalej 
idących reform demokratycznych, szczególniej 
w stosunku do chłopów i sprawy rolnej.

Wielki akt Konstytucyi Trzeciego Maja był 
aktem ogromnego postępu nie tylko w  Polsce, 
ale i w całej ówczesnej Europie. Prześcignął on 
swym liberalizmem komstytucyę angielską. Był 
jedynem podówczas echem donośnem Wielkiej 
Rewołucyi francuskiej. Stawiał Polskę i naród 
polski na świeczniku ówczesnej cywiliizacyi.

Czyż można się dziwić, że akt ów stał się 
prze* swą- wolnomyślność niebezpiecznym, 
„straszakiem" dla trzech potęfenych u&traió)* 
despotycznych — Rosyi, Austryi i Prus?

To też Wysiłkami tycli trzech ciemięzców, 
przy,haniebnej pomocy polskiej rodzimej reaik- 
cyi — Konstytucyę Trzeciego Maja obalono. 
Wkrótce zaś po tem, * Rzeczpospolita upadła,

Redaktor naczeiuyt Józef .rączko w sk>

rozszarpania na trzy  części przez swoich zdra­
dzieck ich  sąsiadów.

Ale Konstytucya Trzeciego Maja, — jak po­
wiada Mickiewicz — „wyjęta była z serca" ca­
łego narodu polskiego, — pozostała-na zawsze 
w  sercach tego narodu. Przetrwała niewolę 120- 
letmią, przetrwała poniżenia, i prześladowania., 
i dotrwała w duszy i myśli narodu aż do chwili 
zmartwychwstania.

Bo właśnie w zasadach patrystycznych tej 
Konstytucyi prześwietnej i przesławnej, w zasa­
dach tego „testamentu" naszych ojców, dzia­
dów i pradziadów, wzrosły i wychowały się 
wszystkie cztery pokolenia, które przez całe stu­
lecie — w  inzurekcyj. Kościuszkowskiej, w  epo­
pei Napoleońskiej, w  powstaniach 1$?0—31 r.: 
1848 i 1863 roku — Zrywały się mężnie i  ofiar­
nie z bronią w ręku, by wal ożyć o niepodle­
głość!

Zasady tej Konstytucyi, pogłębione i  rozsze­
rzone, świtały również promiennie tym wszyst­
kim naszym ruchom ludowym, które w podzie­
miach nurtowały w ostatniem ćwierćwieczu ży­
cia naszego w  niewoli. Rezultatem posiewu 
Kotnstytucyi Trzeciego Maja jefit i nasz czyn 
zbrojny w  roku 1914.

I oto ziściła się wreszcie ta wielka-, ta naj­
droższa, ta najbardziej umiłowana idea: Mamy 
diziś niepodległość! Zawdzięczamy ją zaś przede- 
wszystkiem tym duchowym wartościom naro­
du, które przechować % pokolenia w pokolenie 
ułatwiła nam Konstytucya Tnzeciego Maja.

Za to czcić ją winniśmy po wieki wieków. Za 
to jej rocznica jest i będzie zawsze poletkiem 
światem narodowem.

i m M !  Sofia aliau na m
Potworne wieści. —  Wiadomości z Paryża. —  Nota Korfantego.

Rzekoma decyzya komisyi.
Berlin, (East Expre©s) Korespondent nasz do­

nosi, iż tutejsze dzienniki otrzymały z Katowic 
z rzekomo dobrze poiinfornrowamych kół ententy 
wiadomość, iż komisy a  międzysojusznicza w  
Opolu wykończyła w  czwartek raport iwi spra­
wie wyryku plebiscytu na Górnym Śląsku i  w 
piątek odesłała go do Rady Najwyższej w  Lon­
dynie. Wedle raportu tego Górny Śląsk ma być 
podzielony pomiędzy Niemców i  Polskę w  len 
sposób, iż Niemcy mają otrzymać niemal cały 
Górny Śląsk wraz z centralnym okręgiem prze­
mysłowym, Polsce *oś raczy komisy a międzyso­
jusznicza przyznać tylko powi&t rybnicki i 
pszczyński, tudzież pewną zmianę granic w  po­
wiecie katowickim na wschód od Katowic.

Korfanty do Komisyi.
Bytom (East Expiress). Komisarz plebiscyto­

wy polski* p. Korfanty, wystosował do komisyi 
międzysojuszniczej w Opolu 'następującą notę- 
Według wiadomości ze źródeł miarodajnych, 
wysoka komisya uznała na stosowne zaipr opo­
nować w swoim raporcie, skierowanym do Ra­
dy Najwyższej, przyznanie Polsce jedynie po. 
wiatów  pszczyńskiego i rybnickiego, z małemi 
sprostowaniami gnanie w powiecie kartowickim 
i w  paru innych. Jeżeli ta wiadomość jest pra­
wdziwa, wynika z niej, że komisya nie wzięła 
zupłńje pod uwagę tego, że okręgi Katowice 
wieś, Bytom wieś, Gliwice, Tarnowskie Góry, 
W ielkie Strzelce, traktowane jako jednostki ge­
ograficzne oddały ba*óza poważna wieksrość 
głosów na korzyść Polski, nie mówiąc już o fa­
kcie, że w  tym wypadku komisya nie brała 
pod uwagę okoliczności, iż w granicach, Które 
nazwano linią Korfantego, 76 i 6 dziesiątych pro 
cent gmin gl&sowaTo za Polską, Jeżeli fakt ple- 

. biscytu mógł się odbyć w warunkach zupełnego

spokoju, zawdzięczać to należy wysiłkom p il­
skich kierowników politycznych, którzy musie­
li użyć całej swej powagi i wszelkich wpływów, 
którymi rozporządzali, ażeby w miastach, pol­
skich wzbudzić wiarę w sprawiedliwość, komi­
syi rządzącej plebiscytowej. PropOzycye korni- 
syi międzysojusznicze], dotyczące wykreślenia 
granicy między Polską a Niemcami, wystarczą, 
aby za jednym zamachem pozbawić przywód­
ców partyi politycznych całego ich wpływu na 
m asy ludowe. Rząd polski prędko zdał sobie 
sprawę, że komisya międzysojusznicza patuaik- 
towała go jako zbędny dodatek w  obwodach 
kopalnianych Górnego Śląska i jako przedmiot 
targu międzynarodowego),' za nic miała wolę 
tego ludu, wyrażoną w  plebiscycie. Wobec wy­
tworzonego położenia, w  Imienin przywódców  
politycznych i wiosnom składam  całą odpowie­
dzialność za wyniki plebiscytu, powzięte przez 
wysokie komisye międzysojuszniczą i rządzą- 
Bą plebiscytową, na które spada wyłącznie cał­
kowita odpowiedzialncść. Dnia 2 maj© 1921 r. 
Wojciech Korfanty.

Uspokajające wieści.
(PAT) Warszawa, 2 maja 

Prezydyum Rady ministrów komunikuje: Z po­
wodu zamieszczonego w dzisiejszych pismach te 
legramu „East Express“ t  Berlina i Bytomia
0 krzywdzącej lud polski uchwale komisyi mię­
dzysojuszniczej w sprawie Górnego Śląska, powie­
dzieć należy przedewszystkiem że, o ile wiadomo, 
komisya nie powzięła uchwały jednomyślnej i że 
każdy z przedstawicieli państw: Francyi, Anglii
1 Włoch, przedstawił odrębną rezolucyę. Treść tych 
rezolucyi będzie znana za kilka dni. Sprawa Gór­
nego Śląska ma być rozpatrywana jutro na Radzie 
najwyższej w Londynie. Rząd zrobił wszystko, co 
było w jego mocy, aby przeprowadzić energicznie 
prawa i interesy Polski w tej sprawie. Wobec
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państw sprzymierzonych rząd ma pewność, że spo­
łeczeństwo polskie jak dotąd zachowa czujność, 
ale też należyty spokój i powagę, oczekując osta­
tecznego sprawiedliwego rozstrzygnięcia tej sprawy.

P a ry ż  (East Express). Według wiadomości ze 
źródeł kompetentnych komjsya międzysojusz­
nicza Górnego Śląska nie przesłała Radzie N aj­
wyższej raportu, lecz opinię poszczególnych 
członkó w  komisy i, czyli przedstawicieli Fran- 
cyi, Anglii i Włoch, albowiem nie °si«gnęli oni 
porozumienia co do wspólnego, jednolitego ra ­
portu. W  kolach urzędowych francuskich pa­
nuje optymizm, co do sprawy Górnego śląska 
w  tym sensie, że słuszne żądania polski© będę 
zaspokojone, czemu sprzyja ta okoliczność, że 
po otrzymaniu okręgów przemysłowych górno­
śląskich, Polska przyjmie na siebie odpowied­
nią. sumę odszkodowań, należnych mocarstwom 
sprzymierzeń ym.

Strajk na Górn. Śląsku.
Bytom, (East Express) Dzisiaj rano wybuchł 

na Górnym Śląsku strajk, jako wyraz protestu 
przeciwko raportowi kom isji międzysojuszni­
czej. Wybuchł mianowicie w  kopalniach i la- 
brykach w, powiecie Bytom, Zabrze i Mysłowice. 
Z innych okręgów wiadomości jeszcze nie na­
deszły.

Lu d  górnośląski burzjj się .
Warszawa, (Tel. M.) W  Warszawie rozeszła 

się popołudniu wiadomość, że w  licznych miej­
scach okręgu przemysłowego Górnego Śląska 
rozpoczął się manifestacyjny rucZ* /wioSowy za

zerwaniem wszelkiej łączności z Niemcami 1 
połączeniem się śląska z Polską. Autentycznego 
potwierdzenia tej wiadomości nie ma. Skon­
trolowanie tej informacyi jest trudne z powodu 
du złego działania; połączeń telefonicznych z
miejscowościami pogranicznem i paiistwa,

*
' ¥ *

Wiadomość o raporcie komisy! międzysojtf 
szniczej robi na pierwszy rzut oka wrażenie 
wręcz nieprawdopodobne. O iletoy bowiem mo­
żna jeszcze przypuszczać, że n. p. an ie lsk i 
cz tomek komisyi zdecydował się położyć swój 
podpis pod ów haniebny akt, będący ja  skrawem 
pogwaiceniem wyników plebiscytu, o tyle nie 
chce się wprost wierzyć, aby zgodę na grabież 
śląska zatwierdzić 'miał przedstawiciel brater­
skiej Francyi. Telegramy P. A. T. z Warszawy 
i depesze East Exp'reiss. z Paryża zgodne są isto­
tnie z tem przypuszczeniem.

Niestety, depesza, donosząca o nocie komisa­
rza Korfantego, zdaje się potwierdzać pierwsze 
iatalne wieści.

Z ostateczną oceną sytuacyi wstrzymujemy 
się ai  cło chwili, gdy nadejdą bardziej szczegó­
łowo i pewno iinformiacye. Dziś już jednak nio 
żną powiedzieć, że męczeński lud górnośląski 
ni© pozwoli sobie narzucić ponownego jarz n 
pruskiego. Krzywdząca decyzya komisyi, —  o 
iileby piarwtsze o niej wiadomości okazały się 
prawdziwe, —  w yw °ła laby  niewątpliwie żywio­
łowy odruch, któragoby źaidne już nakazy prze­
zorności politycznej nie zdOJnly opanować, a 
którego skutki byłyby wręcz nieobliczalne, 

Polska czeka w naiwyżsżem naprężeniu roz­
woju wypadków. Red.

Gen. Szeptycki i Heller marszałkami?
W arszawa, (PAT MJ Krążą w  kołach wojsko­

wych pogłoski, że gen. Jóizef Haller i Stanisław 
Szeptycki mają być mianowani marszałkami 
wojska polskiego. Najbliższa weryfikaeya przy­
nieść m a z sobą mianowanie szeregu wyższych 
oficerów szitabotwych byłych armij państw aa- 
bcrczych na generałów. Z pomiędzy oficerów le­
gionowych mają zostać generałami-poidporucz­
nikami pułkownik Gustaw Orlicz, Dreszer i  puł­
kownik sztabu generatńego Stanisław Duchacki.

Równocześnie oały szereg starszych generałów 
zostanie przeniesiony w stan poczynku.

O  usunięcie gen. N ie s io łow sk iego  
Warszawą. (Tel. M.) Prezes sejmowej komisyi 

wojskowej poseł Anusz wystosował do m iaisha  
spraw wojskowych list, w  którym 4<>niags się 
natychmiastowego usunięcia gea, Niesiołow  
akie go, zarzucając mu wystąpienie, płynące z 
pobudek materyainej komzyści traktowania Łato 
resów skarbu polskiego.

Mińsk. (East Erprass) Przybyła tu polska de- 
legacya do wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych w  piątek wieczorem, zaś dclegacya bolsze­
wicka w sobotę rano. Rosyę sowiecką reprezen­
tuje: sekretarz delegacyi pokojowej rosyjskiej 
Lorenz, Ukrainą: Sijak. Rosyjski dokument ra­
tyfikacyjny podpisany jest przez prez, wszech 
rosyjskiego centralnego komitetu wykonawcze­
go Kalecina, oiraz przez przedstawicieli komitetu 
wykonawczego Ukrainy Piotrowskiego, Ler- 
tesizćizenkę. Po sprawdzeniu tekstu w sobotę o 
godz. 5 popołudniu odbyła się wymiana doku­
mentów w  gmachu białoruskiej Rady komisa­
rzy ludowych w obecności posłów komisyi roz­
jemczej oraz licznie zebranej publiczności.

Dymisya ministra aprowizacyi będzie przyjęta.
W arszawa, (Tel. M.) Jak się dowiaduje Wa;sz J sa przyjęta. P. Grodziocklemu zostanie powie-

koreispondent d j m isy a p iln istra  aprow izacyi f rzone piroiwiizcn-yczne kierownictwo mimisteryum 
Grodzieckiego zostanie przez prezydenta W ito- aż do wyszukania zastępcy.

Mów żadnych nie wygłoszono.

Program rosyjskich monarchistów.
W arszaw a. (Tel. M.) Z Berlina donoszą: Ro­

syjska ongatnizacya monarch iist.yczna opracowa­
ła swój program polityczny. Głównemi podsta­
wami tego programu są: 1. Rosya ma być mo 
narchią. Władza monarchy ograniczoną mia 
być przez bardzo szeroką konstytucyę. 0! Robya 
mia uznać samodzielność Polski i  Fi ulem* ji. 
.innym państwom, powstałym na. tery tory urn 
Rosy!, będzie zopiro poniowane. federacyjne połą­
czenie i jak najszersza autonomia inetytucyj po­
lityczno- społecznych w ppszazególnyich prawtn- 
cyach.

Londyn. (PAT). Zgodnie z przewidzianem roz­
wiązaniem sprawy sakcyi względem Niemiec, 
Francya będzie upoważniona z dniem jutrzej­
szym do wydania zarządzeń w związku ze za­
mierzoną akcyą wojskową i ekonomiczną w o- 
kręgu Ruhry. Według orzeczenia rzeczoznawców 
dokonanie skoncentroWania wOjsk okupacyjnych 
będzie wymagało 4 do 5 dni, zaś przeprowa­
dzenie okupacyi 12 do 15 dni. Przez ten czas 
Niemcy będą jeszcze miały czas przyjęcia bez 
zastrzeżeń wszystkich uchwał komisyi odszko­
dowań, dotyczących zapłaty 132 miliardów ma­
rek w  złocie, warunków rozbrojenia 1 gwaran- 
cyi wykonania traktatu. Jeżeli Niemcy nadal 
będą miały złą wolę, w takim razie upływ po­
wyżej wzmiankowauego terminu będzie zarazem 
momentem automatycznego dokonania okupa-

I cyi. Powyższy ugodowy spósób załatwienia 
sprawy sankcyi zadowolni również koła angiel­
skie, które życzą sobie, aby Niemcom była dana 
ostatnia możność ujawnienia dobrej woli bez 
opóźnienia wszelako chwili rozpoczęcia zamie­
rzonej akcyi wojskowej, uznanej przez rzad 
francuski za nieodzowną.

Rozbrojenie Niemiec.
Londyn. (P A T ) Hąvas. Ną popołudniowem 

posiedzeniu Rady Najwyższej Briand przedsta­
wił swe stanowisko w sprawie bezzwłocznego 
zastosowania sankcyi, W  fewestyi rozbrojenia 
Niemiec wskazał Briand, źe nierozbrojeni© o- 
znacza wojskową groźbę, szczególnie niebez­
pieczną dla Francyi i Belgii. Delegat wioski hr. 
Sforza zgodził się na wywiady Brianda, w szcze­

gólności w  spraw ie rozbrojen ia i zaproponował, 
by k om is ja  reparacyjn.a zestaw iła uchybienia f  
n iem ieck ie i  zaw iadom iła  N iem cy o zarządze­
niach projektowanych. Jaspar przyłączył się do 
stanow iska Francyi. L loyd  George w yraz ił z a ­
patrywanie^ że przed zastosowaniem  sankcyj 
należy N iem com  zakomunikować uchybienia 
ich, a. gdyby N iem cy stawiali opór, w ów czas 
pnzystąpj się do okupacyi.

Posiedzenie Rady Najwyższej.
Londyn. (PAT). Briand konferował z delega­

tem berlińskim, a następnie z Lloydem Geor- 
gem. O godzinie 11 zebrała się Rada najwyższa, 
trwała jednak tylko kilka minut, gdyż rzeczo­
znawcy nie byli jeszcze gotowi. Posiedzenie 
Rady najwyższej odroczono do godz. 4 popo­
łudniu. W  rozmowie z Lloydem Georgem Briand 
przedstawił poważne trudności połączone z wy­
słaniem ultimatum. Lloyd George wskazał, że 
koła handlowe i robotnicze są przeciwna intsr- 
wencyi w Westfalii. Rada najwyższa ma powzrąć 
popołudniu decyzye. Jest prawdopodobne, że 
w ypad łe  ona w  myśl życzeń francuskich, 
w przeciwnym razie briand miałby swobodę 
działania, ale Lloyd George dąży do uniknięcia 
tej ewentualności i do solidarności koalicji.

Briand niepizejednany.
Londyn (PAT). Havas.Po zakończeniu posie­

dzenia Rady Najwyższej oświadczył Briand po­
wtórnie, że może zgodzić się najwyżej na zmia­
nę farmy propozycyi ugodowej. Musi Jednak w  
Jak najbardziej stsu®wcł y sposób sprzeciwie 
się wszelkiemu rzeczcWfclii© złagodzeniu. Na­
tychmiastowa, decyzya co do zarządzenia przy­
musowego zaprowadzenia sankcyi wiotjigko- 
wej pozostanie jedyną zasadą, która jest moż­
liwą dla rządu francuskiego. Niemcy będą mdla­
ły preytein tylko tyle czasu, file będzie wyma- 
gato powołanie i kon centrący a sił wojskowych. 
Briand nie zgadza się stanowczo na to, aby ob­
myślono jakieś nowe ultimatum w  jakiejkol­
wiek formie i aby wzmHtdo.no tonowania z Nlftm
cam i w  sprawie zobowiązań. —

Lloyd George nie zmienia swego 
stanowiska wobec Niemiec.

Pary  i  (PAT). Havas. Spra wiotudaiwca specyal- 
ny „Tempsa“ z Londynu donosi swojemu dzienr 
nikowi, że stanowisko Lloyda Georgea, która 
od wczoraj wieczór się nie zmieniło, nie Jest te. 
go rodzaju, aby Niemocom w  JakiKolwiek spo­
sób przyjść z pomocą. Stanowisko jego łtóma- 
ozy się raczej naciskiem ze strony kół finanso­
wych i gospodarczych Anglii. Lloyd George jest 
zdania, iż musi się żądać teiimjnu, aby opinia 
publiczna, tego kinaju przekonała się o koniecz­
ności zarządzeń enai/gicznych. SprawoEidaiwioa! 
Hava®a wnioskuje, ze Belgia jest w kaidej 
chwili gotowa poprzeć Francyę w jej żądaniach 
natychmiastowego obsadzenia zagłębia Riułur. 
Sprawozdawca piszo dalej, że angielscy prze-

imysłowcy są zaniepokojeni obecnie inną kwe­
sty ą, mianowicie stanowiskiem Włoch wobec 
eksportu niemieckiego, Angielski związek prze-

imysłowców nie ma zamiaru dopuścić znacznej 
ilości towarów .niemieckich z wlioiską mairfcą fa- 
t bry-czną do Anglii i myśli tylko o tem, aby za­
żegnać to niebezipieczeństiwo.

Belgijski projekt ugodowy.
Londyn. (PAT) Havaw. Bolgi jęki projekt ugo­

dowy w sprawie eankcyl wżgltjideon Niemiec 
przewiduje, że przygotowania do oknpacyii o- 
kręgu Ruhr podjęto będą natychmiast i zawie­
szone będą w  razie, gdyby Niemcy przed dniem 
8 maja przyjęły wszystkie postawianie im wa­
runki bez zastrzeżeń. Rzeczoznawcy koalicyjni 
ustalili podobno projekt sposobu uiszczenia wy­
płat niemieckich, przewidujący trzy kategorye 
bonów skarbowych niemieckich 1) w  wysokości 
12 miiliardióiwi, doręczonych natychmiast i płat­
nych w terminie 9 miesięcy, 2) w  wysokości 50 
miliardów wydanych 1 listopada r. fi., których 
podziału diolkona fcomisya odszkodowań; 3) W 
wysokości 80 miliardów, wymagalnych gdy ry­
nek światowy będzie mógł je wchłonąć i  Niem­
cy będą w  stanie je zapłacić, przyczem liczba 
rat rocznych ma wynosić 30 do 42.

Kirasyerzy i dragoni do Ruhr.
pary i. (East Express Radio) „Petit JournaT' 

podaje telegram wysłany do Lyonu, w  którym 
znajduje się pułk kirasyerów- i dragonów, które 
to dwia pułki mają za swój garnizon miasto 
Lyon. Według telegramu mają one opuścić ^  
poniedziałek miejsce pobytu i udać sę do za­
głębia Ruhr.
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Zwierciadło polityczne.

Federacya z  Litwą.
(n) Korespondent paryski „G azety  W arsza w ­

skiej'* donosi, iż  sprawdzają się ostatecznie o- 
bie ga jące  już daw niej pogłoski, że rząd fran­
cuski jest w  posiadaniu polskiego pcojektu fe- 
deracyi Po lsk i z L itw ą .

P ro jek t polsk i proponuje u tworzen ie Repu­
b lik i litew sk ie j, sk ładającej się z  dwóch kan­
tonów : kow ieńskiego i w ileńsk iego. W ilno ma 
być ^edzibą nie tylko w ładz kantonalnych, lec® 
rów nież Sejm u litew sk iego  i  rząuu państwa.

Państw o litowakifc m a być połączone z Po lską 
p o j w z d ę t e  militarnym i  dyplomatycznym. 
Czy rów n ież pod w zg lęd em  celnym , to o tern 
dotąd n iem a m ow y.

Urzędowe Lo la  francuskie uważają ten pro­
jek t za ' pozytyw ną podstawę do rokow ań  z rzą ­
dem kow ieńsk im , aczkolw iek przew idu ją , że 
Po lska będzie m usiała zirobić k ilk a  ustępstw  
w  tym  projekcie.

Jednocześnie z Kow na nadchodzą w iadom o­
ści o bardzo interesującej m ow ie, jaką  w yg ło ­
s ił w  S ejm ie kow ieńskim  w  im ien iu  frak cy i 
polskiej poseł ks. Laus.

„F ra k cya  polska w  litew sk im  Sejm ie ustawo­
daw czym , —  m ów ił poseł Laus, —  skala i  stoi 
na gruncie n iezależności państwow ej L itw y . 
F rakcya  polska uznaje, jako program  po litycz­
ny, t. zw . W ie lk ą  L itw ę, t. j. L itw ę  w  takich 
granicach i  w  tak ich  warunkach ekonom icz­
nych i  politycznych , któreby zdolne by ły  zape­
w nić je j trwałość n iezależności państwowej. 
M iędzy tą  naszą kćmcepcyą L itw y  i  koncapcyą 
innych party j politycznych  w  k ra ju  zachodzi 
ta  istotna różnica, że m y w  ro li równorzędnego 
gospodarza kraju  chcem y w idzieć  w szystk ie  
narodowości, ten kraj zam ieszkujące, nie zaś 
ty lko  jedną. M y patrzym y na L itw ę  n ie jako  na 
państwo narodowe, a le narodowościowe. Pon ie­
w aż zaś lin ia  u tw ierdzen ia  i bron ien ia n iezale­
żności państwow ej jest, masłem zdaniem, jed ­
nakowo w ażną d la  L itw y , jak  i  a ia  Po lsk i, u- 
ważanpy przeto za  niezbędne naw iązan ie  ści­
słych węzłów ekonomicznych, politycznych i  
militarnych z POlaką. W ie le  inmycn w zględów  
przem aw ia  również za tern: Liitwia i P o lska  m a­
ją dużo wspólnych kart w  h isforyi. L itw ina  i  
Po lacy  są połączeni w ielokrotnym i w ęzłam i 
krw i, to  też w ym ien ione zw iązk i pom iędzy L i ­
tw ą  a  Po lską  są koniecznym  w arunk iem  dla  
un ikn ięc ia  rozlew u  k rw i, nie tylko w  czasach 
najbliższych, lecz i  na przyszłość. Będziem y 
sizczęśliwi, je że li ten nasz program  będzie w c ie ­
lony w  życie**.

Pow yższa  m ow a posła polskiego w  Sejmie 
kow ieńskim  n ie spotkała się tym  razem  z opo­
ry cyą ze strony litew sk ie j.

Wogóle w nastrojach politycznych w  Litwie 
kow ieńskiej zaznacza się nareszcie zwrot zna­
mienny ku pojednaniu się z Polską. Myśl fede­

ra c ji,  w ie lk a  idea wschodniej po lityk i Dolskiej 
—  zaczyna zw yciężać.

B ankructw o galicyjskich 
w archołów  ruskich,

Kraków , 3 maja. 
(n ) W  W iedn iu  odbyto się zgrom adzenie człon 

ków  ukraińskiej p a rty i „s^m oslijn ików “ , nale­
żących dotąd do w iedeńskiej W szechukraiń- 
sk ie j Rady Narodowej. P rzedstaw ic ie le  niepod­
ległościow ców  UKnaińskieh, n. p. A ndrijew sk i, 
Makairenko, W asilko, gen. Greków i  inni, o- 
św iadczyli się stanowczo za  jak  najb liższym  
sojuszem  z PolSKą i  F rancyą  i  uznali sprawę 
G a licy i W schodn iej —  za kwetstyę w ew nętrzną 
Rizeczypo®politej Po lsk iej, do której n ie  chcą 
się m ieszać. U tworzono „Z w ią zek  party i i  u- 
grupowań ukraińsk ich ", k tóry  w yd a ł następu­
ją cą  odezw ę:

„P rzedstaw ic ie le  ukraińskich party i i ugru­
powań uważają za niezbędne wejść w  ścisły 
w ojskow o-po lityczny i  ekonom iczny sojusz z 
Po lską i  Francyą. Żyw otnym  interesem ukraiń­
skiej republiki jest skonsolidowanie i  trw a ła  
egzysteneya polskiego państwa. W szelk ie  ukła­
d y  i  porozum ien ia  m iędzy P o lsk ą  a U krainą 
muszą być wzm ocnione i  dopełnione now ym i 
traktatam i, korzystnym i d la  obu pań3tw. Ze 
względu na to, że sprawa G a licy i W schodniej 
jest w ew nętrzną  spraw ą Polski, narodow y rząd 
ukraińsk i ośw iadcza w  tej spraw ie swoje cał­
kow ite  desinterassememt. Połączone sfery uKr‘a-

ińskie pow inny zw rócić się do państw  ententy 
z prośbą o  pomoc i protektorat dla Ukrainy, po­
zostającej pod okupacyą bolszew icką".

Delegaci nowego zw iązku, —• jak  donosi „W p e  
red", —  m a ją  się udać do W arszawy, aby przed 
staw ić rządow i polskiem u nowe propozycye, 

''s ięgające dalej naw et, an iże li dotychczasowe 
zobow iązan ia  Petlury. Podobno Ukraińcy goto­
w i są udzielić Polsce bardzo szerokich konoe- 
syi w  praw obrzeżnej U kra in ie (W ołyń, Podole 
i  K ijow szczyzna), żąda jąc jednocześnie od P o i 
ski i F rancyi poparcia dla usam odzieln ienia U- 
kraiiny lewobrzeżnej.

ja k  konkretn ie przedstaw ia ją  sobie U kra iń ­
cy ow o „poparcie ", —  trudno przew idzieć. W or 
bec ra ty fikacy i traktatu rysk iego, rząd  polski 
n ie jest w m ożności udzielen ia  patryotom  u- 
kraiińskim pomocy realnej. Na>iód u kra ińsk i 
m usi sam przedewszystkiem  w yw alczać sobie 
niepodległość. Sym patye jednak narodu polskie 
go, a zw łaszcza polsk iej dem okracji, są nieza­
wodnie najgłęb ie j po stronie tych kół ukraiń­
skich, które dążą do w łasnej państwowości.

Jak donoszą z W is  dnia, osław iony Petrnsze- 
w jcz i inni „ga licy jscy  po litycy ", jak  T r y ló w  
ski, Nazaruk, ich sojusznik B reiter i t. p., są 
mocno skonsternowana stanowiskiem  członków 
W szechukraińskiej Rady Narodow ej. Pozosta ją  
oni w  W iedn iu  zupełnie osamotnieni. Po lityk a  
w arch ołów  w  sclrodn io-gali cy j ski c h spotkała 
się z ostatecznem  potępieniem  polityków  z W ie j 
k ie j Ukrainy, którzy wreszcie zrozum ieli, i »  
Rzeczpospolita Polska jest najm ocniejszą osto­
ją , ma której naród ukraiński m oże budować 
sw oją  lepszą przyszłość.

Bolszewicka gospodarka na Podolu.
Zniszczenie przem ysłu cukrowego. —  „Czerw ony" inżynier burzy tamą 

- przy młynie. —  Kom isarz sowiecki rozstrzelany za paskarstwo.
Lw ow ska  „G azeta Wiecraoma** przynosi szereg 

ciekaw ych  in form acyj 7  Podola, wykazujących, 
jak  fa ta ln ie gospodarzą ram bolszew icy.

N iedaw no przybył do P łosk icow a przedstaw i­
cie l „R a j Sacharu" tj. oaręgow ego urzędu cu­
krowego, te j najw ażn iejszej ga łęzi przem ysłu 
na Ukrain ie, celem  dokładnego zaznajom ien ia 
się z położeniem  tutejszy ch cukrowni i  stanem 
przygotow aw czym  do najbliższej kam panii. Na­
stępstwem  tej w izy ty  była niespodziewana zu­
pełnie decyzyia zam knięcia całego szeregu cu­
krow n i w  Gródku, TLrasiłowie, Satanow ie i  in ­
nych, a  zaopatrzenie całym  odpow iednim  mate- 
rye łcm  i  środkam i cukrow ni w  Płosairow ie, 
uznawszy je j funkeyonowanie jako „zadanie bo­
jow e". Jakie rezu lta ty da  ta  rezolucya w  rze­
czywistości, m ożna się ła tw o domyśleć, gdy się 
avuaży, i® n iszczy ona w o lbrzym im  procencie 
ca ły  przem ysł cukrowy na Ukrain ie, pozbawia 
setki robotników  i  urzędników  pracy, zaś cu­
krow n ia  płoskirow ska m im o tak iego  n iespra­
w ied liw ego  w yposażen ia je j, żadnych dodat­
kow ych  nadwyżek cukru w yprodukow ać i  tok

nie będizie w  stanie, wobec zupełnego brakiu 
plantacyj buraczanych i  innych odpowiednich! 
m aferyałów .

Jako przykład drugi niech służy fak t nastę­
pu jący: Pew ien  czerwony in żyn ier dotknięty, 
jak  głosi wersya, odm ówieniem  mu przez za 
rząder m iejscowego m łyna wiórka białej m ąki, 
zawezwał oddział azierwonoarmiejców 1 rozkazał 
im zburzyć famę przy młynie, w  następstwie 
czego tenże przestał fnnkcyonować, a woda wy­
lała, przeryw ając wisaelką kom unikacyę ok o lic y  
z m iastem, gdyż jedyna grobla została zn iesio­
na. Jak łatw o się domyślić, w  m ieście zn ik ły  
m om entalnie wszystkie zapasy m ąki, a  napra­
w a  tamy stała się n iezwłocznem  „zadaniem  bo* 
jow em ". W tenczas w ładza sowiecka rozkazała 
rozw alić  koszary wojskowe, a m ateryal z n ich 
zużytkow ać na zasypanie zniszczonej grobli, na 
robotn ików  zaś połapać burżujów  i  przym usić 
ich do wykonania tej roboty.

In n y przykład. W obec zupełnego braku Chle­
ba. a n iem al zupełnego wszelkich innych pro­
duktów zwołano walne zgrom adzenie ,,piszeze-

Jak  uchwalono Konstytucyę 
w dnia 3 Maja 1791 r.

W  posiadaniu Redakcyi znalazł się cen­
ny autentyk: Nr. 36 „Gazety Warszawskiej*‘, 
jaki ukazał się: „we Śrzodę dnia 7 Mara 
roku 1791“, przynosząc sprawozdanie z 
przebiegu obrad wiekopomnej Sesyi Sej­
mowej, na której uchwalono „Nową Kon­
stytucyę Rządową". Oryginalny tekst z o- 
pisem tej historycznej chwili przytaczamy 
w całej rozciągłości, ł  zachowaniem wła­
ściwej pisowni: •

Z Warszawy dnia 7 Maja.
Rzecz od wieków żądaną, Seym teraźnieyszy Oy- 

"-zyźnie swej przyniósł, a co tylu Kró­
lów próżno szukało, to Najwyższa Boska Opatrz­
ność Panującemu dziś Stanisławowi Augustowi 
Pozwoliła szczęśliwie znaleśc. a to w sam dzień 
Znalezienia 8. Krzyża, y tym sposobem, tyle w 
Panowaniu tegoż Monarchy gorzkich poniesionych 
Krzyżów, hoynie osłodziła; przeto, może już Król 
V z Narodem podnieść radosDy głos słowy Dawida 
Króla z podziękowaniem do Boga, iż podług mia- 

, ry tylu y tak długich dopuszczonych n& Polskę 
Borzkości, nadgrodzić raczył równą miarą radości: 
jtacnntlnm multitudinem dolotom meorum, coneo- 
lMiones Tnae laetisicaverant animam meam Te- 
£o to wieczney pamięci godnego dnia, między 
Sjana.-ni Seymnjąceml skoiarzyła sdę Rewolucya, 
Bie na wzór owych dzisiejszych Zagranicznych 
Uintowniczych y krwawych, ale miłością Dobra 
Jospolitego spokoynie zjednoczona, y przyięta zo­

ra ła  nowa Forma Całego Rząda; o czym następu- j 
,fl.ce opisanie Sessyi Seymowej tegoż dnia odpra- i 
^ioney obszemiey opowie. '

SCSSYA SEy MO: CCCCXXVIH 
Dnia 3. Maia.

JP. Marszałek Seynaowy w Zagaieniu swoim wy­
raził, iż doniesienia Posłów naszych Zagranicznych 
są takie, które każą być bacznemi Rzpltey. ażeby 
w postępowaniu swoim y w przyspieszeniu Formy 
Rządn, oraz wzmocnieniu sił Kratowych, wszelkiej 
używała dzielności, dla zwrócenia zamysłów Są­
siadów naszych od tych kroków, które są na usz­
kodzenie Rzpltey ułożone.

JP. Matusewiez, Poseł Brzeski Lit: iako zasiada­
jący w Deputacyl Interesów Zagranicznych czynił 
Raport w przytomności Arbitrów, ze wszelkich do­
niesień Posłów naazych przy Dworach Zagranicz­
nych będących w którym Raporcie iasno okazanym 
zostało, iż bliskie niebeśpieczeństw*o grozi Oyczy- 
źnie naszey, że są zamysły niektórych Potencyi, 
spory Woienne Kraiem Polskiey zaspokajać, y aże­
by do tego łacniey przyiść mogło, też Potencye 
wszelkich używają sposobow, ażeby Seym teraź­
niejszy do stałej y gruntownej Formy Rządu nie- 
przyszedl, lecz tylko na Sporach y klutniach czas 
Obradom Oyczyzny poświęcony przepędzał.

Gdy przeczytano tak niepomyślne wiadomości, 
Król Imć w zabranym Głosie przełożył, że to wszy­
stko, co od Deputacyl doniesiono, iest rzeczą nie­
wątpliwą'. gdyż ma tego wszystkiego y przez par­
tykularne sobie doniesienia uczynione potwierdze­
nie; radził zatym, ażeby nietracąc czasu iuż zbyt 
krótkiego, a iedynego do ratunku Oyczyzny, wszy­
scy się wzięli niezzwlocznie do zadecydowania 
Proiektu Rządowego, który iuż wielu z Seymuią- 
cych jpst dobrze wiadomym y od nich rozważanym; 
przydaie y to. że ieżeli ten Proiekt niezzwlocznie 
zadecydowanym niezostanie. iuż po dniach kilku, 
onego decydować podobno niebędzie można, gdyż 
przytomni w tey Stolicy Ministrowie Zagraniczni 
niektórzy, wszelkich używaią sposobów, ażebyśmy

do Rządu nieprzyszli.

Jak Król Imć zakończył swóy Głos czytał Jt*. 
Set retarz Seymowy Proiekt Konstyiucyi Rządowey, 
kilka Arkuszów zabieraiącey, którey tymczasem 
treść tu kladniemy: (1) Religia panująca Katolicka 
Rzymska. Toleraneya powszechna (2) Potwierdzę* 
nie Praw y Przywilejów Stanowi Szlacheckiemu 
przez dawnych Królów nadanych. (3) Potwierdze­
nie Prawa świeżo zapadłego względem Miast. (4) 
Zabeśpitt zenie Kontraktów, ieśiiby iakie z dobrej 
woli swoiei Właściciele z Włościanami zawierać 
chcieli: Ogłoszenie wolności dla Ludzi przychodzą­
cych z zagranicy. (5j Rząd dzieli się na trzy wła­
dze publiczne: Prawodawczą, Wykonywawczą y; 
Sądowniczą. (6) Władza Prawodawcza w Seymie, 
złożonym z dwóch Izb. Senatorskiej- i Posełskiey. 
Potwierdzenie Prawa Sejm ików na Seymie dzisiej­
szym zapadłego. Seym Ordynaryjny Prawodawczy 
co lat dwie, gotowy do zwołania w przeciągu 
dwóch lat w przypadkach Prawem opisanych. 
Izba Poselska sama tylko Prawodawcza, przy Se­
nacie moc wstrzymywania ekekucyi Prawa do 
przyszłego Seymu. (7) Władza Wykonawcza w rę­
ku Króla przy Straży: tey Władzy zabroniona na 
zawsze moc stanowienia Podatków lub Poborów, 
wypowiadania Woyny, zawierania Traktatów, y ja­
kichkolwiek bądź Aktów Dyplomatycznych deiinl- 
tlve ma sobie tylko powierzoną ścisłą esekucyą 
y dozór Praw, w  czym wszystkie Magistrat ury do 
posłuszeństwa iey są obowiązane. Straż składa się 
z sześciu Ministrów, żadna Rezolucya Królewska 
exekucyi mieć niemoże, bez podpisu Ministra 
Minister podpisuiący iest osobą y maiątkiem w od­
powiedzi na Seyrnie za podpisane Rezolucye, po­
winien zaś być przez Króla w ^ażdym czasie zmie 
niony na żądanie dwóch przeciw trzeciey części 
Seymu^ (8) Elekcye Królów przez Familie. Nazna­
czeni _^Tr on u Polskiego po długiem day Boże Pa-
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wilków* tj. pracujących w  dziale aprowizacyj- 
nym, na kłórem komisarz zaproponował abez: 
pieczenie młyndw opałem pod warunkiem, że 
jemu zostanie powierzone dostarczenie 20CC do 
SOOO pudów drzewa dla tegc młyna. Gdy tego 
nie można było przeprowadzić, rewkom wydał

zKaz zabrania wszystkiego drzew® dla po­
trzeb pewnego urzędu wojskowego, przyczem z 
powodu biaku furmanek do przeniesienia całe­
go tego 'asu zrąbanego użyto oezyiwiście burzn 
jów, Którzy na własnych ramionach musieli 
dźwigać te ciężą*y po 5 kilometrów.

Niedawno wybuchł w Płoskirowie pożar, a z 
powodu braiku straży pożainej, którą bolszewi­
cy uważają za wymysł „burżuazyjny" i „kontr­
rewolucyjny" — ognia niepodobna było zlokali­
zować —  skutkiem c*ogo spłoniło Kilkadziesiąt 
domów.

Czernobylski prezes okręgowej czerózwy czaj­

ki, Kai ludności płosmrowsKiej — zcotał roz­
strzelany, ponieważ udowodniono mu1 cały sze­
reg afer paskarskich i złodziejskich. Szmuglo- 
wał on walutę i kosztowności, używając do tego 
cem specya'nie skonstruowanego sztyletu i oso­
bliwego kołnierzyka, Następca jego komisarz 
Bekman zostar również, prz^mKnięty. Areszto­
wano go w  chwili, gdy usiłował przewieźć cały 
worek kamieni de zapalniczek, igieł do szycia 
i t. p., które to rzeczy wywoził z Płoskirowa do 
Kijowa. Na raizie zoótał uwieziony i ceteka swego 
w jtoku.

Wedle otrzymanych tu z Kamieńca wiadomo­
ści tamtejsza ezerezwyczajka znow-ą dokonała 
aresztowania około 60 oso®, głównie kobiet, któ­
rych mężowie emigrowali m  aranlcę. Uwii jzLo- 
n>o je, jako zakładników do czaisu dobrowolnego 
zgłoszenia się uchodźców.

Czssi b o ^  się polskich ewanyciliców
na Slasku.

(m-m) Stare przysłowie powiada, te „na zło­
dzieju czapka, gore", —  to też w  myśl tej mak-- 
symy ndepewmie czują się Cz&sj. na skradzionej 
i&iemi cieszyńskiej i co cnwila wiszcŁynają alarm 
z powouu „nieoeiziriecznej apitaryi polskiej".

Obecnie przestraszyli sdę pastorów ewange- 
liCB ich Polaków i „Mora vska-slezŁky Dennik" 
udeuza w  wielki dzwon trwogi, że „Ślązacy" 
pod ioh wpływem —  stają się Polakami!.,.

„Cały szereg gmin liołc Cieszyna, — pi»ze 
,^Ioravako-głezsky Dennik", —  stori otworem 
dla agitacyi polskiej. Tę mamę tworzy Kościół 
ewangelicki w  polskiej części Cieszyna, gazie 
pastorzy prowadzą usilna -gitaeyę „za Polską. 
FwanigeUcy z czeskiej strony, nie posiada.ąc 
yVtasnego kapłana, cnczczą dzieci i ciowają u-

mąrłych na, poi skł am teryuyrytan i tm i owa­
dzi się metryki. Polscy pu -arzy są agresywni 
i najwięksi to nieprzyjaciele Czecłil ‘

W  dalszym ciągu opowjaiua ezesiki dziennik, 
że n. p. pastorzy Polacy wmawiają swym wier­
nym, iż są wyznania nie .ugshurskiego, lecz 
„habsburskiego". Domagają tfię więc Czesi, aby 
co najrychlej sprowadzić czeskich pastorów i 
położyć Kires „ponnizaczi Śiącaków Humory 
styczne oyłj by te wywody o „polonizacyi" rd&e-a- 
nie polskiego Luau, gdyby z noza nich nie orze 
bijała chęć nowego aur uchu na priw , naro­
dowe polskiego ludu e j  kląsku. Czesi chcą na 
rzucić Polakom ewangelikom czesk cli pasto 
rów, czeski 3 nabożeństwa przy pjtrrory Ko­
ścioła rozpocząć pracę wynaradawiającą. Br

Niemiecki „świstek pap:eru“.■ V .  -t

Spraw a lokomotyw przyznanych Polsce. —  Perfidya min. S im on aa .—  Czy
nie zbytek lojalności?

Berlin, 23 kwietnia. Na wszystkich ludziach o objekiywnym sądzie
mowa. dra Simonsa zro.oiła wrażenie że Niemcy 
■W! ten sposób j»tai-ają się tj lko uwolnić on wy 
pełniienia swoich zobowiązań i dla wkasn 'go 
usprawiedliwienia się przed światem głoszą 
świadomie fałszywe fakty, w  które sąrrft nie 
wierzą.

Ażeby uzyskać bliższe dane w* tej mierze, ko­
respondent Wasz zwrócił się’ do pełnomocnika 
Rządu polskiego przy komisyi reparacyjnej w 
Berlinie inż. A. Fał tera z prośbą o bliższe infor 
macye w sprawie wydania Polsce parowozów, i 
otrzymał następujące treściwo, ale wiol© mó­
wiące wyjaśnienie;

,,Jus dria 25 lutego or. —  mówił p, delógat 
inż. Falter — komisya reparacyjna orz >kła, że 
na poczet przydziału taboiu niemieckiego Niem-

ŃiemTedkii! minister spraw zagranicznych dar 
amiuns w mowie swojej, wygłoszonej w  paria- 
manicie niemieckim, wzywał cały świat na 
świadków militarne tmperyalisłyoznych zamia­
rów Pornki.

Polaka, według twierdzenia arą Simonsa na­
gromadziła setki tysięcy wojsk na gramcy nie­
mieckiej i wywołała przez to nietylke niepokój 
spJlecZłeńol't,wa niemieckiego, al° cal&j Europy, 
k*;óra po ranami i  cierpieniach ostatnich .at, 
pragnie pokoju 

Tp postępowanie Polski było — według słów 
Simonisa — powodem, że rząd niemiecki odmó­
w i nam wy dania już przyznanych 35ś parowo­
zów niemieckich, ażeby ,,nie wzmacniać środka­
mi niemieckimi polskiej przewagi wojskowej".

cy mają wydać Polsce do l2 marca bi. 864 pa- 
rowozów. Niemcy podnieśli przeciw temu pro­
test do Konferencyi Ambasadorów, która jednak 
dnia 10 m a. ca odrzuciła protest niemiecki i  za- 
twierdziła aecyzyę komisyi.

„Na posiedzeniu Komisyi dnia 25 marca dale- 
gm niemiecki oświadczył gotowość rzą i u nie­
mieckiego do oddania Polsce tych parowozów, 
prosił jednak, by komisya zgodziła się na dzień 
11 kwietnia* jako początek w/dawania parowo­
zów, która lo czynność do dma 25 kwietnia br. 
bęuzie ukończcna. Az do dnia 10 kwietnia rząd 
nlemieclJ pozornie przeprowadzał wszystkie 
potrzebne zarządzenia i przygotowania Dopiero 
dnia 10 kwietnia wnifeł nową notę do Konie- 
rencyi An.basndoiówi stwierdzającą, że wpra­
wdzie rząd niemiecki uunaje, że na podstawiłJ 
traktatu pokojowego jest do wydania tych p«r 
rcwoaów Polsce zobowiąaainy, żt jednak wobec 
polskich przygotowań wojskowych uważa wy­
danie tych w obecnej chwili za groźne dia Nie­
miec i  dlatego prosi; aby przed wydaniem pa­
rowozów Polsce, główne państwa sprzymierzone 
zagwarantowały, że Polska nie naruszy granic 
jdemiecki.cn.

„Konferencya Ambasadorów notą z dnia 23 
kwietnia odpowiedziała, że obawy niem?eokii°. 
są bezpodstawne i  ż i wydanie parowozów musi 
w  teraiinie oz. 1 czonym nastąpić"

Te konkretną niezbite niezem fakty podane 
przez delegata rżljdfr polskiego mów ią same za 
siebie. Wynika z nich bowiem jasno, że „epcj e- 
je" mierni et kle o polskich przygotowaniach w  

| jennych, to tylko wy-kręty, które w braku wszel­
kich realnych podbarwi mają umożliwić Niem 
com dalszą zwlokę w  wykonaniu tego, dc czego 
siv w  leirmlntw, przez nich Pimych proponowa- 

,uyin zobowiązali. Przy tein j^ząd niemiecki o- 
piera się r_a niem ic ;kiem pojęciu o etyce, które 
go upraw uia iz dowolnych i niozem nieudowmd- 
nionych powodów zwalniać się samym z obję­
tych zobowiązań.

Cz wcćec tego można rząa takt uważać 40 
stronę zdolną do zawarcia jakiejkolwiek umo­
wy ?

C,zy umowa ® rządem takim, jeśli nip już  
zagwarantowana groźbą silnych repTesyj, jest 
czemś w ięcetj. jak świstkiem pnrpieru?

Byliśmy zawisse zapatrywania,, że PolsKa po- 
wrnna wszęazie i zawsze lojalnie wypemiać 
przyjęte na s.eMe zobowiązania bez względu na 
to, jak inni postępują. Jeżeli jednak Po lska—, 
miniiu to, że Niemcy ni3 wydają m m  +ttaru, 
którego w  wielkiej mierze jK>trzebujeimy dla 
zaaijokOj-enia interesów niemieckich, t. j. i!a  
utrzymaiuiia ruthu między Niemcanii a pań­
stwami wiSiChodniemi, ten ruch niemiecki w  ca­
łej pełni utrzymuje nawet ze szkodą dla wła­
snego kraju, —  to to poist»poiwainie Polski zdaje 
się już przekraczać granice lojalności.

W .

9 i i m  n
nowaniu N. Pana, dla Panującego Elektora Saskie­
go y lego Następców, gdyby Elekior mętniał Syna , 
Córka lego jnarya Augusta Nepomucena będzie In­
fantką Polsl’4, Król z Stanami wybiorą iey Męża, 
od którego Dynastya Fanuiących Królów zaczynać 
się ma. W ładza Sądownicza: każdy Powiat,
Ziemja y Wodewództwo, mieć będzie Sąd Pierwszey 
Instancyi, Sędzrowie obierani beda na Seyrmkach, 
każda Prowincya mieć będzie Trybunał Główny, do 
którego Appellacye iść będą. W  czasie małoletuo- 
ści, pomięszania zmysiow lub wzięcia Króla w nie­
wole na Woynie, Regencya przy Królowey ze 
Strażą, z której sprawę Narodowi Regencya na 
każdym Seymie oddawać będzie. (10J Edukacya 
ozieci królewskich pod dozorem Straży (11) Siła 
Zbroyna Narodowa, wyciągnięta z Siły Powszechney 
Narodu, niemoże być użytą, tylko na obronę cało­
ści y beśpieczeństwa tegoż Narodu. (Dskłaiacya 
przy końcu tey Konstyiucyi). Dzień, w którym 
Konstytucya ta przyjęta, corocznie uroczyście ob­
chodzony będzie, na pamiątkę tego y podziękowa­
nie BOGU: Kościół pod Tytułem Opatrzności ex 
Voto Stanów wystawiony być ma; nakoniec, wszy­
stkich wszczynających rozruchy, sz lkaiącyoh bu­
rzyć lub rozdwoić Naród, y robiących iakiekolwiek 
Związki przeciw tey Konstytucyi, za Nieprzyjaciół 
Oyczyzuy deklarowano; na ukaranie za» ich, Sąd 
Seymowy przeznaczono.

Po przeczytaniu tego Proielctu: zabierali Głosy 
JJ. PP,. Seymuiący. iedni oponuiący się. (w nie­
wielkiej liczbie) takowemu Proiektowi. wystawuiąc 
iakoweś niebeśpieczeństwo dla Y/nlności Poiskley 
z tego Procek to Rządowego, drudzy stawaiący w 
znaczney liczbie z naywiększą gorliwością, z nay- 
dokiadnieyszym przełożeniom że w czytanym Pro- 
iekcie iest wszystko „zawartym, co y Wolność Na­
rodową rozsądną gruntnie, y co beśpieczeństwo 
Kraiu od napaścti, Sąsiedzkiej zapewnia; dopraszali 
się wiięc. ażeby ten Proiekt Rząd rei Konetytacyl

był przyiętym nieodwłócznie.
Niektórzy z onponuiących mę ząaaii, aby (po­

dług Prawa) Dełibe.acya temu Proiektowi dozwo­
loną była; lecz oświadczonem zostało, tak od JP. 
darszalak Seymowego. jakoliteż od znacznej częóci 

Seymuiącyoh. iż gdy dzień dzisjeyszy jedt dniem 
Kewolucyi Kralów 'y, zatym wszelkie Fomialuośd 
istać muszą, a w gwałtor nem niebeśpieczeństwic 
Oyczyzny, gu/ałtownego należy chwycić . ię lekar­
stwa. - i

Po długich Sporach, gdy żadmomi dowodami nay- 
oczewistszemi Opponńiący się przekonać się nieda- 
waii, podniesiony Głos zo»tał do Króla Imci ażeby 
iako Ociec Oyczyzny, iako naylepiey wiedzący o 
bliskiem uiiebrśpieczeństwie całego Kiaiu ; Ooywar 
telów, chciał do powszeenney prawie Seymuią- 
cycn przyozykiić ?ię proźby, a pizećzytaną Kanały- 
tncyą Rządcwą Przysięgą zatwierdzić; którą Przy 
sięgę wszyscy wykonać oświadczyli się. Po tako. 
vyn Oświadczeniu, wyruszywszy się z mleysc swo­

ich JJ. PP. Posłowie, zbliżyli się do Tronu, a w 
tj m odgłos powszechny tak Osób Seymuiących, ja 
koli też Arbitrów nadzwyczajnie Izbę napełnia ją­
cy i, słyszeć się dał w wyrazach: Vivat króli V> ■ 
vat Konstyiucya Narcdowai Też same okrzyki od- 
z\ w rły się od Ludu rii-jzmlcnicgu na Dziedzińcu 
Zamkowym, który iuż w Izbie Beymewey mieścić 
się niemógł. /

Po uciszeniu śię nieco Izby, Król lmć oświadczył, 
U gdy widzę wolę Narodu, ażeby m wykonał Prży - 
sięgę na Konstvtucye Narodową, która ma szczę­
ście y trwałość Rzpltey zabeśpieczyć, wzywam zp,- 
tyrn Cieibie Pierw szy Kapłanie tu przytomny Mo­
ści Biskupie Krakcwcki, ażebyś Rotę do wykonania 
przezemnie Przysięgi mnie czytał. Xiążę lmć Bi­
skup Krakowski zbliżył się do Tronu, ezyt.al tę 
hotę, a król lmć położywszy rękę na Ewanpelil, 
tąż Przysięgę powtarzał. W ciągu tey Królewskiej 
Przysięgi rozlegał sie odgłos tak w Izbie Sermo-

wey, jakoliteż na Zamkowym Dziedzińcu y po Uli- 
CttCh; Vivat Króli Vłvat Korstyiucya Maronowi!

Wykonawszy Przysięgę Król lmć, z *emi cce- 
zwał się słowy: Jnravj Domino, nca me paenitc- 
bit (Przysiągtbm Bjgu, iaitwaó tego niebędę).
Wzywam wszysikich y do Ojczyzny y do sieDie 
przywiązanych, mech idą zemną do Kościoła, nal 
ponowirniie przysięgi y na podziękou anie Bogu za 
tak Zbawienne y Uroczyste Dzieło dopełnione.

Ruszyli się zatym do Kollegiaty tuteyszey, Sena­
torowie, Ministrowie, Posłowie j Arnitrowie. przy- 
tym cały Kośoiól napełniony został Magistratem y  
Cechamj Mieyśkiemi, bez przestanku y przez dłu­
gi czas rado&nemj okrzyloimi Kcśclół napelniaią- 
cemi.

Za p-zybyciem Króla Imci do Kościoła Kollegia­
ty, wykurzana tamże po Królu [mci została przy­
sięga ra Nową Konstytucyę Rzędową, przez Mar- 
szaiKóvr Seymowych y Narodowych, przez Bisku* 
pów, Senatorów Posłów, po którey dopełnionej 
przysiędze, Intonowane było Te Deum laadamu8 
przez JX. Bitskupa Smoleńskiego, przy biciu z 
harmat,

Żakońozywszy tę tak wielką Uroczystość w Koście 
le Król lmć, powrócił do Izby S symo^ey, przy ra­
dosnych okrzykach. Ludu, napełniając jgo y Zrmek 
y Ulice pobliższe Za.nkowe. Zaleciwszy zatym 
Nayiaś. Pan JJ. PP. Marszalkom Kon. Oboyga Na­
rodów odebranie niezzw-łoezrue Przysięgi od Ko- 
mlseyi Woyskcwey na Nową Konstyfu*yę. Sessyą 
Solwtiwał na dzień Czwartkowe na trodzinę 10 to 
jesit n » d?iień 5 Maia. Lud zaś radosny z tak po- 
myślney dla Kraiu całego Rewolucji, w późną noc 
napełniał ccle Miasto nieustannemi okrz, kami: 
Vivet Król! ViVa{ ' Konstytucya Kratowa' Kommi* 
ssya Woyskowa, w dniu tymże wykonała Przysię­
gę przed Marszalkami na Nową Konstytucyę R*3' 
dową.
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Warszawski fcorespomdemit „Times" pisze w  
ostatnim numerze tego dziennika o stosunkach 
angielsko-polskich. Przypominając widmo „Mlt- 
telenropy", korespondent mówi, że Polska po­
trzebując pomocy kredytowej do stworzenia 
podstaw przemysłu wojennego* misia nadzieję 
rozwiązania tej trudności przez zawarcie pod­
czas pobytu Józefa Piłsudskiego w  Paryżu 
traktatu wojskowego z Francyą. Franeya nalega 
na połączenie traktatu wojskowego, który jed- 
nisuk jest korzystny również dila Francyi, z trak­
tatem handlowym, który jest tego rodzaju, że 
stanowiłby przeszkodzę w  ekonomicznej odbu­

dowie Polski Polska więc nie podpisała go! Nie 
mogąc czekać, Polska pa*óbowała zwracać się do 
Anglii, nie znalazła jednak zbytniej zachęty z 
tej strony.

Polska, ten najważniejszy twór traktatu wer­
salskiego, potrzebuje na rok lub dlwia lata po­
mocy i jeżeli jej nie dostanie od aliantów,'to 
może wpaść pod ferułę niemiecką. Jeżeli Fran- 
cya nie jest w  stanie dostarczyć tej pomocy 
Polsce na warunkach mniej uciążliwych, to An ­
glia powinna stanąć na jej miejscu.

Taki jest sens wywodów koresporuieata „Ti-

STEFĄNIA TA1AROWNA

Wielkim Twórcom.
(  W  rocznicę Konsłyiucyi 3-go Maja).

Gdybyście dzisiaj stanęli przed nąml
Twórcy przeszłości, rzucając pytanie
Czy wstaje posiew w tym dniu w duiwe wsiany
Na wolne dusze i na wolnym łonie
Czyli już szumi pelnemi kłosami
To Wam będziemy wołać na kurhany:

Idziemy w jutro tajemne 
Już świtające z oddali 
Przez złoty słońca grot

Jeszcze ta ziemia się palt 
I skrzydła łomocą ciemne t 
Jeszcze krew płynie na fala —
ZrCnicy otwartej lot 
Ponad dni chwilę się wzniósł...

Ku temu światłu, co z chmur przebłyska stawiamy
kroki

Ku owej mocy. która przebije szare obłoki.
Ku dniom, co mają ziemi otworzyć drogi nieznane 
Idziemy śmiało w ścieżki niewidne, a przeczuwane. ! 
Za tymi co szli latami 1
Wśród ciszy głuchych pół 
I ciszy ludzkich dusz —
(A że nie dojdą już 
Serce nom ściska ból)
Za tymi. którzy przed nami 
Ślady znaczyli tu 
A dziś wśród swego sm 
Ostatni widzą kres 
Za tymi, których łez 
Brylanty żegnały posłanie.
Co leżą kędyś na łanie 
Lub w złomach martwych skał.
Idziemy do końca idziemy —
Po iiam się duch tak rwał 
lak im do świtu dnia.
Co zerwał pęty z rąk —
A że bój jeszcze trwa, 
leszcze się kręci krąg 
[ szala jeszcze się waży,
Przeto stajemy na straży 
W ostatniem. błogiem czuwaniu.
Co koniec widzi oczyma —

Dłonie nam owa moc trzyma,
Co od nich wszystkich szła 
I każe natężać siły.
Woła przez krew i mogiiły,
Aby daremne nie były.
Bowiem zło jeszcze trwa 

Idziemy w jutro tajemne
Spokojnie, pewnie, wytrwała  .

Które dobywać musimy 
Ostatnią silą rąk,
Ostatnią ducha mocą

Sztandary nasze łomocą 
Nad wichry wznoszą się jasne 
Nad krzyk człowieczych mąk,

'  Nad czasu płynące fale.
Moce, co wstają podziemne.
Ruiny, zgliszcza 1 dymy.
Słabości zwątpienia własne.

Że ich nie puścim z rąk 
Przeto idziemy spokojnie 
Z wiarą, że jutro płynące 
Od naszych zawisło mocy 
A człowiek wolny ma słońce 
W  swej duszy i sieje hojni*
Promienie w świata krąg.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Znalezienie św. Krzyża 

Wschód słońca: 5*33.

Zachód słońca: 821.

Długość dnia: i 4'48.  _
T E A T R  IM . J U L IU S Z ^  SLO W AC«jL*.t«U

Wtorek. ..Wvzwol|nie“.
Środa: „Brzydki Ferraate".
Czwartek nopoł.: ..Powrót".

Wieczór: ..Orlątko"
Piątek: „Hamlet*.

TEATR „B AG A TE LA "
Wiórek ponoł.: .Dwóika hultajska** 
wieczorem: „Panna Maliczewska". u 
Środa: ..Niespodzlaki rozwodowe".
Czwartek popoł.: „K ik i‘‘

Wieczór: „Niespodzianki rozwodowe"
TEATR PO W SZECH NY  

Wtorek: „Major ułanów".
Środa- „Faworyt".
Czwartek popoł.: .Królowa przedmieścia*'.

Wieczór: „Maior ułanów".
Piątek: Za dawnych dobrych czasów"

o per etk ą  w  n o w o ś c ia c h
Wtorek popołudniu: „Błękitny mazur".

wieczorem: „Błękitny mazur".
Środa- ..Błękitny mazur *.
Czwartek: „Błękitny mazur"

Wieczór: .Błękitny mazur".
Piątek: ..Błękitny mazur".
Sobota: „Błękitny mazur".
W YKŁADY W dom u  ARTYSTÓW (Płac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów.
Wtorek Józef Flach, „Dwie konstytucye" (3 maja 

1791 — 17 marca 1921)
Środa Karol Hubert Rostworowski: „Rozwój Idea

religijnej", cz. G-ta: O Bogu-czlowieku.

NADESŁANE.

TELEFON 3050
Giówne źródło zaopatrywania się we wszystkie 

przybory lekarskie

St. Baran -  Kraków
Sp. z ogr. por.

Likwidacya rządu Petlury.
(n) „WperećL" donosi, iż na skutek, pnopozy- J 

cyi rządu polskiego, który zażądał,, ażeby przed 
dniem 30 kwietnia, jako dniem wymiany .do- 5 
kumentów ratyfikacyjnych pokoju ryskiego, 
rząd Petlury został zlikwidowany, — już w  
dniu 26 kwietnia opuścili Tarnów niemal wszy­
scy ministrowie b. rządu Ukraińskiej Republi­
ki Ludowej. Minister Nikowski wyjechał do 
Warszawy, minister Czopiwski do Rumunii, 
premier A. Liw i chi —  do Wiednia. Rozjeżdżają 
się także z Tamowa urzędnicy ministoryalnj. 
Niektórzy % nich wyjechali na Wołyń, ażeby 
zająć się tam pracą prywatną, W  dmio 26 kwie­
tnia odbyło się w  Tarnowie ostatnie posiedze­
nie Rady U. R. L,

Fakty te świadczą, że >rząd polski spełnia lo­
jalnie zobowiązania, podpisane w traktacie ry­
skim.

1.300 uchodźców powraca,
W  sobotę przybyło z Rosyi do Baranowicz 

1.30U uchodźców, w  liczbie których znajduje się 
do 500 dzieci. Komitet pomocy jeńcom niezwło­
cznie delegował 10 pielęgniarek, celem objęcia 
opieki nad dziatwą.

a V. —"

Uradowani! Mcmszy Pnzappn.
Śledztwo w sprawie Puzappu trwa dalej. W  

sobotę sędzia śledczy zarządził aresztowanie 
sędziego W ładysław a MlndOwłcza, kierownika 
Puzappu, Konstantego Rubla 1 Aleksandra Bor- 
nau, kuratora Puzappu, Mieczysława Rębacza, 
funkeyonarynsza Puzappu, Leona Selnfelda, 
dyrektora konsumu ludowego. Bernarda Jano­
sza, radcę komeroyalnego i dostawcą Puzappu.

Aresztowań tych dokonano.

Nieznany
Jeden z  wybitnych członków misyi francu­

skiej w  Polsce opowiada! następujący fakt:
Rząd francuski, który żywo interesuje się zbli 

żeniem  kulturalnem  Po lsk i z Fnancyą, zam ie­
rza ł nadać p. T . Żeleńskiem u (B oyow i) jua 
przed k ilku  la ty  odznaczonemu dekoracyą  fnan 
cuską, wyższe odznaczenie. W  te j iintencyi, jak 
obyczaj każe, zw rócono się do  poselstwa polskie 
go w  Paryżu , z  prośbą o opin ię. O dpow iedź pol­
skiej ambasady brzm ia ła  zw ięź le : „N iezn an y ".

■■ ■ i—»
(T ) W IGILIA 3 MAJA. Kraków przybiwl wczoraj

wygląd odświętny. Niemal z wszystkich budyn­
ków powiewają flagi o barwach narodcftyych.'. Nad 
wieczorem przeciągały ulicami miasta liczne or­
kiestry z pobudką. O godzinie 7 odbył się uroczy­
sty wieczór w  sali ..Sokoła" ku uczczeniu święta 
narodowego.

(T) GENERALNY DELEGAT DR GAŁECKI W  
KRAKOWIE. Dnia 6 bm od godz 10 rano Gen.
Delegat Rządu bedzie udzielał posłuchań w  gma­
chu starostwa przy ulicy Basztowej.

Z TEATRU „BAGATELA1*. Dzisiai odbędą sie dwa 
przedstawienia: popoł. „Dwóika hultajska", wieczo­
rem „Panna Maliczewska"

PORANEK IR JY RADOWSKiEJ W  „BAGA­
TELI" we czwartek 5 bm. o godzinie 11 przedpo­
łudniem przyniesie w programie szereg Dieśnd pol­
skich i obcych kopozytorów. Współdziałać w kon­
cercie bedzie p. dyr. Boi Wallek-Walewski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Teatr Powszechny 
prz>gofowuie dwie interesujące nowości: barwną
sziuke napoleońska pt. „Piękna Marsy]ianka" ope­
retka zaś jedno z najlepszych dzieł Lehara „Ideal­
na żonka'. Obie premiery w przyszłym tygodniu.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś we wtorek' 
3 maia dwa uroczyste przedstawienia ku uczcze­
niu rocznicy Konstytucyi 3 Maja. Odegraną zosta­
nie popoł. i wieczór znakomita operetka Fr. Le­
hara „Błękitny mazur".

„DWIE KONSTYTUCYE" (3 maia 1971 _  17 mąit 
ca 1921). publiczny wykład prof. dra Józefa F la­
cha odbędzie sie dziś (wtorek) o godz. 8 wieczór 
w  Związku literatów. Dom artystów, plac św. 
Ducha.

KAROL H. ROSTWOROWSKI wygłosi jutro 
(środa) o godzinie 8 wieczór w  Związku literatów 
(Dom artystów) z cyklu „Rozwój idei religijnej" 
wykład o Bogu-czlowieku.

AKADEMIA NAPOLEOŃSKA. W e czwartek dn. 
5 bm. odbędzie się w  auli uniwersyteckiej o godz. 
11‘30 uroczysta akademia ku . uczczeniu stuletniej 
rocznicy Napoleona I.

POLSKI KOMITET IGRZYSK OLIMPIJSKICH. 
W tych dniach odbyło sie Ogólne Zebranie Pol­
skiego Komitetu Igrzysk Olimpiiskich. którego Ko­
mitet ukonstytuował sie następująco: prezes Ste­
fan ks. Lubomirski, wiceprezesi: od. Tadeusz Gar- 
czyński i  Stanisław Lilpop, członkowie: Pb. Tadeusz 
Daszewski Inż. Mieczysław Górski, Stanisław Kiecz 
kowski Bronisław Kowalewski, dr Jerzy Loth. dr 
pułk. Władysław Osmolski. dr Mieczysław Orłowicz 
hr. Karol Raczyński. Aleksander Znamiecki. Do 
Komisyi Rewizyjnej instytucyi weszli pp.: Stani­
sław Biega. Kazimierz Harasimowicz. Jan Kowa­
lewski. Edward Szreder i Alfred Loth. Następnie 
rozważano wiele bieżących spraw aktualnych dlal 
sportu polskiego, najważniejsze z nich ea jak zwyl- 
kle: organizacya sportu wewnątrz kraju i repre- 
zentacya jego za granicą, która obecnie szczegól­
niej jest aktualna dla naszego sportu, gdyż Przy 
końcu maja rozpoczyna sie Kongres Olimpijski, 
w którym beda reprezentowane wszystkie istnie­
jące narody świata. Na delegata Polski m  tym. 
Kongresie wybrano jednomyślnie hr. Karola Ra­
czyńskiego W  ogólńem zabraniu komitetu brali u- 
dział przedstawiecielc Związków wszechpolskich po­
szczególnych dziedzin sportu a wiec: Polski Zwią­
zek Gimnastyki. Polski Związek Lekkoatletyczny, 
Polski Związek Tow. Wioślarskich. Związek Polski 
Tow. Kolarskich. Centrala Hippiki —  Klub Jazdy. 
Miedzy innemi postanowiono zwróćić sie do Pol­
skiego Związku Narciarskiego z prośba o współ­
prace, chociaż działalność sportowa Związku nie 
jest związana zprograimem klasycznej Olimpiady i  
czynie starania o wcielenie sportu łyżwiarsk. i sa­
neczkowego do kompetencyi Związku, Zebranie zo 
bowiązało także nowy komitet do porozumienia sie 
z okręgowemi związkami piłki nożnei w  celu prze 
niesienia siedziby Polskiego Związku piłki nożnej.

NAFTA ZA MAJ. Magistrat podaje do wiadomo­
ści. że na kupony za mai legitymacyi naftowych 
wydawane beda te same racye nafty co na odci­
nek kwietniowy ti. dla kategoryii: A  —  2 litry.
B I )  __  1 litr. B-2) —  2 litry. C — 3 litry. D—  1
litr. Sprzedaż nafty za kwiecień kończy się z dn. 
31 maia 1921. Równocześnie magistrat wzywa te 
instytucye i zakłady przemysłowe, które reflek­
tują na przydział nafty jednej beczki lub więcej, 
aby zapotrzebowanie zgłosiły jeszcze w bieżącym 
tygodniu w Wydziale II I  c) Magistratu.

ZGŁOSZENIA O DEPUTATY ROBOTNICZE. Ma­
gistrat Wzywa właścicieli i kierowników zaklądów 
przemysłowych, przedsiębiorstw robót publicznych i 
zakładów użyteczności publicznej. abv celem uzy­
skania przydziału dodatkowych racvi żywności dla 
robotników za miesiąc czerwiec 1921 przedłożyli w  
Wydziale II I  c) Magistratu w  dniach i  i  6 maja 
br odpowiednio potwierdzone Ogłuszenia imienne 
zatrudnionego u nich personalu robotniczego wzlae 
dnie zmian iakie od ostatniego zgłoszenia zaszły 
w tymże personalu wskutek przybytku i ubytku 
pracujących Rozdział deputatów za miesiące luty. 
marzec )  kwiecień 1921 roku nastaoi w najbliż­
szych dniach.

SPRZEDAŻ MIĘSA. Magistrat zawiadamia, że 
z  powodu przypadającego we czwartek ti. 5 ma­
ja br. Święta Wniebowstąpienia P. J. — Sprzedaż 
miewa tak w jatkach jak j na placach targowych 
odbywać sie bedzie we środę popołudniu od godz. 
i  do 7 Ł
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Z POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOMTSYT ADMT 
NISTRACYJNEJ. W  sobotę odbvła posiedzenie Ko- 
mfcya administracyjna cod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta Rnlleao. Przedmiotom obrad by- 
io zamkniecie rachunkowe za rok 1920 z funduszów 
i zakładów, noz :istaiacvch nod zarządem Admini- 
sfaucyi akcyzy. Następnie uchwalono uregulowanie 
opłat o j  drobiu dziczyzny i dzikiego ptactwa, oraz 
postanowiono przeprowadzić znacznieisze roboty 

konserwacvine i inwestycyjne w rzeźni miejskiej.
(T l JAn. FUrfKCYONUJA POCZTY? C* zim uje­

my oc jednego z czytejników kartkę, która nada-; 
no w Wiedniu 30 października 1014 raku pod adre- 
sem urzędu pocztowego w Sędziszowie Kartka ta 
ku uciesze urzędu pocztowego nadeszła. (4-1 po 6-ściu 
letniej -w jrów ce  w dniu 10 kwietnia br JednaK 
nadeszła!

N A  W YDELIKATNIENIE SKÓRY! ..edynym śnod 
kiem toaletowym któremu nie dorównuia nawet 
wyroby zagraniczne —  sa mydła biało lilie i ogór­
kowe „TIen“ wyrobu kraiowei cbemicznei fabryki 
Do nabycia w- droguerayach perfumeryach i skła­
dach aPtecznvch.

DŁA CIErPlĄCYCH NA RZEŻACZKE (TRYPEćł) 
Powszechnie znen- ze swei snutecznuści kapsułki 
francuskie Eumiktiue z .aboratorvum Dr. Leprin- 
ce!a w Paryżu znaiduia sic w sprzedaży we wszyst­
kich aptekach i składach aptecznych.' Uwa^a" Za­
twierdzone orzez Okręgowy Urząd Zdrowia, za-Nr. 
24. 12 października 1919

B a jki o ziem i i kom ecie.
O bardzo ciekawem astronomiczneni zjawi­

sku, którego możemy być świadkami w  niedłu­
gim czasie, otrzymujemy z kompetentnego źró­
dła, bo od dyrekcyi krakowskiego obserwato- 
ryum aisircwiiomiczueigo, następujące wyjaśnie­
nie:

W  niektórych dziennikach ukpzały się za-czer 
pnięte z prasy zagranicznej notatki o mającem 
nastąpić w końcu czerwca r. b. nfSszfepdliwem 
zresztą, spotkaniu się komety z ziemią, Spraw­
czynią tego wydarzenia ma być peryodyczma 
kometa Winneckego (nazywana również kome­
tą Ponsa-Winneckego), okrążająca słońce w  
niespełna 6 lat, a odkryta pezed kuku tygod­
niami w jej tegorocznym powrocie przez astro­
noma Barnarda w  Ameryce. Doświadczenie u- 
ezy, że tego rodzaju wiaaomości wywołują pe­
wne zaniepokojenie wśród szerszych warstw 
ludności, warto więc wyjaśnić tło i znaczenie 
tych zapowiedzi, tem Bardziej, że w  danym ra­
zie rzeczywiście zachodzi możliwość niegodzien 
negu, choć —  dodajmy to odrazu — Gaikiem nie 
winnego zjaw1’ ska na niebie.

Kometa Winneckeigp odbyw a swój b ieg  po to- 
rze elip tycznym , u legającym  znacznym zm ia ­
nom skutkiem  dzia łan ia  tak zwanych pertur­
bacji-. Otóż obecnie w  jednam miejscu tor ko­
m ety  zbliża się bardzo do orb ity ziem i, a na­
w et, według przyb liżonych  obliczeń znanego a- 
stronom a Gromm elina, 'tory kom ety i z iem i prze 
cinają się w przestrzeni. W  tym  punkcie skrzy­
żow an ia się torów  glob ńatsiz znaleźć się m a dnia 
25 czerwca b. r. Zderzen ia się jednak nie bę­
dzie, gdyż kometa przejdzie przez ten punkt o 
•9 dni wcześniej, i  przeto w  ow ej rzekom o kry 
tycznej dacie kometa bedzie oddalona ód ziem i 
o jakieś 40 milionów k ilom etrów . Jest to odle­
głość znaczna, naw et w edług skali astronomów.

Tylko że komety po drodze przez przestwory 
gubią powoli swoją materyę, pozostawiając w  
tyle za sobą długie i szerokie (normalnie nie­
widzialne) jej smugi. Jest przeto,zupełnie mo­
żliwe, ze około 25 czerwca będziem y widzami 
malowniczego zjawiska, które nieraz już zacho­
dziło w podobnych okolicznościach.: oto spóź­
nione o 9 dni drobniutkie pyłki ko metanie, 
ścierając się przy spotkaniu z atmosferą ziem­
ską, wywołają niezwykłą obfitość tak zwanych 
gwiazd spadających. Takie zjawisko, i tylko 
takie, przewiduje 'astronom angielski Cromme- 
lim. ,

Należy jednak uprzedzić publiczność, że i ta 
dość skromna zapowiedź może chybić. Po pier­
wsze, wcale nie wiadomo dokłaunle, jak poru­
szają się w  odniesieniu do komety oderwane od 
piej cząstki; po drugie, i orbita samej kornety- 
macierzy, silnie przeobrażona w ciągu ostatnie­
go sześciolecia przez Jowisza, do chwili obecnej 
jest znana jeszcze bardzo niedokładnie, jak to 
wynika z obserwacyi, poczynionej właśnie w 
obse.watoryum krakowskiem dnia 30 kwietnia. 
Kometę, notabene nader wątłą i ledwie widzial­
ną zapomocą posiadanych w Polsce narzędzi, 
wyśledzono w Krakowie w  znacznej, bo prze 
szło pół stopnia wynoszącej odległości od jej 
pozycyi teoretycznej, obliczonej w Anglii. Całe 
zjawisko wymaga więc dalszych obserwacyi 
komety i rachunków. Pewne obliczenia są w 
toku i w  Krakowie.

■J E L E * f R A M v .
Uroczystość na uniwersytecie

w a r s z a w s k i m
Warszawa. (PAT;. Wczoraj odbyła się w  uni­

wersytecie warszawskim uroczystość nadania 
przez Naczemika państwa insygniów uniwemy- 
teckich oraz ogłoszenia dokloratow honorowych. 
W  pięknie przyozdobionej w girlandy i kwiaty 
egzotyczne auli zebrań się przedstawiciele po­
selstw zagranicznych, ministrowie, delegaci 
uczelni, przedstawiciele liteiatury, wojskowości 
oraz liczna publiczność. G godzinie 1110 przy­
był tYacae.nik państwa. Wówczas rozpoczął się 
pocnoa z aolnycn sal do auli. Pierwsi szli pe­
dele uniwersyteccy, \ niosący berła, następnie 
kroczyli profesorowie, potem dziekani w togach, 
w ieszcie rektor, a następnie Naczelnik państwa 
ze świtą. Wchodzącego Naczelnika powitano 
entuzyastycznymi oklaskami, a orkiestra za­
graca byain. Po przemowie rektora Kocnanow- 
skiego odpowiedział Naczelnik państwa, poczem 
wręczył rektorowi berła, łańcuch i pierścień, 
zaś dziekanom poszczególnych wydziałów berła 
i łańcuch, poczem zabrał glos rektor i powie­
dział:

Dzięki ci, panie Naczelniku państwa, za akt, 
którego dokonałeś. Usiinym naszym celem bę­
dzie sprostać tym cDowiązkom, które na nas 
ciążą, a których uczucia wzmocnią tak uroczy­
ste węzły synjfeolu. Moc tę wzmaga twoja obe 
cność, panie Naczelniku, który życie złożyłeś 
na ołtarzu ojczyzny. Naczelnik państwa i wódz 
naczelny niech ży ie !

Okrzyk ten powtórzyli zebrani kilkakrotnie- 
Następnie składali życzenia przedstawiciele uni­
wersytetów krakowskiego prof. Nowak, wileń­
skiego rektor ks. Zagaiowicz, lwowskiego prof. 
Halban, lubelskiego ks. Radziszewski. Dziekan 
wydziału lekarskiego dr Mazurkiewicz oaczyiał 
dyplom doktora honorowego nadany Naczelni­
ków? państwa Jozutowi Piłsuds demu. Następnie 
ogłoszono doktorat dla marsz. Focua, poczem 
przemówił gen. Niesseł po polsku, a przemówie­
nie jego zebrani przyjęii eniuzyastycznie.

Generał powiedział: Jest to d.a mnie wielkim 
zaszczytem i radością, że reprezentuję mar­
szałka Focha na tej tak wielkiej uroczystości, 
est ona świadectwem uczucia, które fąrzj Fran- 

cyę i Polskę. Nadanie marszałkowi Fochowi dy­
plomu doktora praw jest zasłużone. Wulność 
całego świata jest jego dziełem, a także wol­
ność ludów, które przez wieki były w niewoli. 
W  imieniu Francyi i marszałka Focua składam 
serdeczne podziękowanie. Niech żyje i jaśnieje 
kultura polska, niech żyją wszechnice polskie, 
zwłaszcza uniwersytet warszawski. Niecu żyje 
Polska, szczera przyjaciółka Francyi.

Dyp.om doktora prawa dla Wilsona i Hoo- 
wera przejął sekretarz poselstwa amerykań­
skiego. Dyplomy otrzyma11 następnie protesor 
Malzer, poeta Kasprowicz, profesor Dybowski 
i profesor Emil Godlewski. Opuszczającego gmach 
fra-zeinika państwa młodzież obsypała kwia­
tami i odprząguąwszy konie, sama ciągnęła po­
woź wśród niemilknącycn okrzyków.

ja k ie  dochody daje monopol 
tyto nio w y ?

Wa szawa, (P A T ) Ze względu na powtarzające 
się w prasie pogłoski o rzekomym deficycie, 
jaki państwo rzekomo ponosi na monopolu ty­
toniowym, tudzież o rzekomym zamiarze wy­
dzierżawienia dochodów tego monopolu jakie­
muś konsoreyum angielsko-amerykański emu, 
ministerstwo skarbu komunikuje r

1) Zarząd monopolu tytoniowego wykazał za 
przeciąg ostatnich 9 mies.ęcy 1920 czysty do­
chód 141 milionów marek. W docnodach tych 
jedną z naczelnych pozycyi były dochody z wy­
robów własnych fabryk tytoniowych, pomimo 
że w tym okresie czynna była tytko fanryka  
w Krakuwie, i nowa w stosunkowo mniejszych 
rozmiarach fabryka w Warszawie.

2) Uzyskano z własnych tabrykacyi dochody 
przewyższyły procentowo w stosunku do wkła­
du znacznie zysk, jaki w swoim czasie otrzy­
mywała Austrya z monopolu tytoniowego

3) Na oiues budżetowy 1921 preliminuje za­
rząd monopolu tytoniowego czysty dochód, prze­
kraczający sumę 3 miliardów matek.

4; Zarząd mouopom spodziewa się jednak 
znaczne, zwyżki w roku bieżący* z produkcyi 
rodzimej i w ten sposób zwiększenia dochodów 
ponad preliminowaną sumę.

5) O konsoreyum angielsko-am e^kańskiem , 
które pragnie wydzierżaw ić monopol tytoniowy, 
ministerstwo skarbu nic zupełnie nie wie'.

( t a  & ! .  s i e t d o w y .
Kraków. 3 maja.

Na wczorajszej giełdzie kilka zaledwie trar.3- 
iitcy., pięciu era: nk„mi akcyj przemysłowych i 
handiowycn po kursach dotychczasowych luł ma 
ło zmienionych.

Również i w akcyach banKowych i papierach 
publicznych zastój. Z walut franki francuskie. _-o 
tówka. wyższe o 2 punkty, dewizy o 3. austr.y ar kie 
dewizy o 2. reszta niezmieniona
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 2 MAJA.
Waluty ł dewizy: D o la^  Stanów Zjednoczonych 

gotówka 800. S30. Franki frsnrnskie gotówka 60. 62,
czeki 63 66, Franki szvai>ars-?cie gotówka __ . czeki
130. 140 Marki niemieckie gotówka 12 13. ’ czeki 
12 25, 13‘2o. Korony austryackie gotówka 1T2. .‘18, 
czeki 122, 1*32 Korony czesko-slowackie gotówka
10. 11. czeki 10*7o, 1175. l e i  rumuńskie gotówka
11, 12 Liry .włoskie gotówka 34. 38

Akcye Tow. han.il i przem.: Polskie Tow. ha.idl. 
..Pt II*  I— II I  emis oiiar. 800. zad. 900. IV  tmis. 
ofiar. 625. żad 725 tran sakr 680—690. .Polski 
Glob“ Towarz. transportowo-łnniilowe ofiar 1750 
żąd. 1850. tra.isakc, 1800. Zieleniewski ofiar 6400'. 
żad. 6900. \Varsz. Ska akc. Budowy Parowozów 
II emis. ofiar. 2000. żad. 2200. ,Lem iesz1 fabryki 
maszyn rolniczych ofiar 4500 żad. 4S00 . Trzebi-
nia“ fabryki maszyn i narzędzi rolniczych I—II I  
emis. ofiar. 2600 ż=,d. 2800. IV  M is . ofiar 2200 
żąd. 2400. „Automotor" fabryka samochodów ofiar! 
2100, żad. 2300. transakc. 2200 „Górka“ fabryka ce­
mentu ofiar. 6800 zad. 7200 Gal. akc Zakłady 
Góm. Siersza ofiar. 5300. żad. 56u0, .Teaege" Tow 
dla przedsiębiorstw górniczych ofiar. '<200 żad! 
7500, Polska Nafta ofiar. 1900. żad 2100. transakc, 
2000— 1900 Elektrownia w Sierszy ofiar 1600 żad 
1800. ,.Oikos“ T A. ofiar. 3600 żsd 3800 ..Pezct“ 
Powszecnne zakłady budowlane ofiar. 850 żad. 
950. transakc. 900. Fabryki przetworów tłuszczów, 
w Trzebini ofiar 2600. żad. 2800. „Krakus11 Zjednocz, 
fabryki przetworów wyskokowych ofiar 3600. żąd. 
3800. Fabryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 3600, 
żau, 3S00.

Warszawa (Tel. M.) Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej przy dewizach utrzymała sie tendencja 
.nocna. Na rynku papierów ci\ widendowych ten- 
deneya utrzymana. Przy niektórych papierach mo­
cna. przy obrotach ożywionych papierami procen­
towymi obracano w niewielkich ilościach uo kur­
sach maio zmiennych.

W  Zurychu przekazy na Warszawę 0‘68.
W  Pradze kurs marki polskiej 8‘20.
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 

transakc. 836‘50— 832. sprzedaż 837. kupno 812. No­
wy Jork gotówka: sprzedaż —  czeki transakc.. 
833. Franki francuskie gotówkę, sprzedaż 65. ku­
pno 63. czeki: transakc 67— 66. Funty szteriingi 
czeki: transakc. 3410. sprzedaż 3440 kupno 3340. 
Marki niemieckie czeki: transakc. I3‘10— 1312,
spm daż 1315. kupno 12 80, Gdańsk czeki: transakc. 
13‘07 i uół do 13‘10 Korony austryackie czeki: 
1‘29 i pół.

Prana (PAT ) Kursa dewiz Berlin 110‘75. Warsza- 
wi 8*30. Marka niemiecka 11075. Marka polska 8*5,0. 
Zurych (PAT ! Zamknięcie gieSdy Berlin 8‘52 i pół 

Holandya 200*15. Nowy jork 567‘50 Londyn 22‘57, 
Paryż 43‘96, Med.yolan 27 22. Bruksela 44. Konenha- 

j ga !03‘50. Sztokholm 133 Chrystyania 88 Madryt 
79‘25. Buenos Ayres 185. Praga 770. Eudaneszt 
2‘85. Zagrzeb 4. Bukai eszt 9‘25. Warszawa 0‘68, W ie­
deń 1‘50, Austr stempl. 0‘94.

i Wiedeń (F ATI Kursa dewiz, irnsferdam 22725, 
Zagrzhe 450 Belgrad ISIS, Berlin 985. Bruksela 
5000, Budapeszt 314*50. Bukareszt 108°. Chrystyania 
9075, Kopenhaga 11775. Londyn 2560 Medyolan 
3090. Nowy Jork 641. Paryż 4997‘50, Praga 879‘50, 
Sofia 775, Sztokholm 15245 Warszawa 75‘50, Żu­
ry i h 11337‘50, Dolary 635. Belgijskie. 498 Bułgarskie 
770. Duńskie 11575. Marl.a niemiecka 938. Angiel­
skie 2545. Francuskie 4987*50. Holenderskie 22650, 
Włoskie 30085 Jugosłowiańskie niestempl po 1000: 
1809. setki 1800. Norweskie — . Polskie 75*50 ru­
muńskie 1030. rosy i kie 197, Szwedzkie 1540, szwaj­
carskie 1J 275. czeskie 880.

Beilir (PAT) Kursa dewiz: Dolary 64*10 Belgij­
skie 502. Funty 257‘62 i p ił Francuskie 500‘5Ó, 
Włoskie 3,2*50. Polskie 7*94 Czeskie S9‘20, Austr. 
stare 1970 Austr. stempl.. 10*80. rumuńskie 103*75, 
Szwajcarskie 1143‘25.

i  Stare czcionki i ołów
zaKupią w ke>dej ilości* Zakłady graficzne 
Fugeniusza i Dra Kazimierza Koziańskicn

w Krakowie, Karm elicka 16 4036

^ ł o o k S
■wagonowo po cenacn fabrycznych poleca z rychłą dostawą

AC>OL? ErłflLiCH  asc
Hurtownie* azłem a itiennego la lo ta n d  w r. 1288  
KRA*tÓW -PO0GÓftZE. Adrss tal. ,Hrobus“, Kraków 14.



Numer 111 „GONIEC KRAKOWSKI* Słr. 7

| DROBNE OGŁOSZENIA I

potrzebny do zakładu foto- 
graficznego na prouineyi bli­
sko Wa.szawy. Reflektaucl 
chrześcijanie proszeni są o 
przystanie oiort z podaniem 
dotychczasowej pracy pod a- 
u renem: Dobra 5 m 89, w 

Warszawie. 4010

OPRZEDAM TANIO materyę na
ubranie męskie i płaszcz 

damski,kapelusz damski słom­
kowy, lornetkę teatralną, bu­
ciki damskie używane. Kru­
pnicza 14, III.

Król i szycie.
) Z powodu podrożenia robót krawieckich, każdaprukty 
czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się krojn i szycia

w szkole kroju „Józefina", ul. Diuga 11.
. Kurs zacznie się 2-go maja 1921. 8940

SA M O D Z IE L N Y  K IER O W N IK  Od­
działu Towarzystwa ubez­

pieczeń na życie i od wypad­
ków, wytrawny organizator 
będzie zaangażowany na zach. 
Malopolskę i Śląsk z siedzibą 
w Krakowie. Korzystne wa­
runki wedle umowy. Oferty 
pod „Samodzielny kierownik, 
do Administr. „Gońca Krak.,

ZG U B IO N O  legitymaeyę w l
skową na imię Włodzimie­

rza Borowskiego, wystawioną 
przez. K P. U. Laków. 4034

ZGUBIONO portfel z Joknmen- 
tami wojskowemi na naz­

wisko Ludwik Makowski. Ła­
skawy znalazca zechce za wy­
nagrodzeniem zwrócić pod 
adresem: Nowowiejska 86.

4032

M ASZ/NĘ  PAROWA, leżącą. 
*•" z kondenzacyą, o mocy 
156 koni, kompletny warsztat 
ślnaarski, 2-gatrowy tartak z 
lasem i inwentarzem 6prseda 
„Pedete“ Kraków, św. Toma 
sza 16. 4032

78UBI0N0 kartę zgłoszenia 
do wojska na nazwisko 

Keller Abracham, co mniej­
sze m unieważnia się. »037

MASZYNY DD PlSftNIA Un-
1*1 derwood* Mk bu.v/C0, 
Smith-Bros Mk 75.000, Kasa 
kontrolna Mk 60.000 do sprze­
dania. Juliusz Hacker, Kraków 
św. Marka 26. 3968

MOTORY
benzynowa 6 HP przewoźne

K o r a u s
najnowszej i najsolidniejszej 
konstrukcyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego ma- 
teryału, łatwe do obsługiwa­
nia. Nadają się wyśmienicie 
do poruszania wszelkich ma­
szyn rolniczych, małych tar­
taków i młynów. Dostarcza 
natychmiast ze składu w Kra- 

kowiG
GENER. REPłłEZ NA POLSKĘ
A RO M ER BiuroTECMNn i J ł i C r .  HANDLOWE 
Kraków, ulica Długa 74. 4915

> M E W A <
Atramenty 
w proszku
nleustgpujgce płynnym
te same składniki

80% oszczędności
Jeden proszek daje L. 
(kałamarz) doskonałego 
atramentu. Prywatnym wy­
syłka 10 proszkow po 0- 
trzymaniu 55 hkp. — Skle­
pom duży spust i cenniki 
innych wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
Fsbiyka chemiczna

> M £ W A <  i

W. M O N D ALSK I
W 0A8R0WIE GuRNICZEJ. S

mm

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
osób. Za towary przewie­
zione daję pełną gwarancyę

Jakób Stern, Kraków, Dietlowska 44.
Telefon 1093. 3689
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JĘT W A Ż N E  D L A  K U P C Ó W  i ~ J S «
Mkp — 8 0 0  — Mkp

około 5 kg (17 kawałków) znakomitego mydła do 
ir* m prania

Z M U R Z Y N E M  4035
— wysyła za zaliczką oplatuie.

Nadto mydła toaletowe I-ej jakości po cenie 230, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca DOM HANDLOWY  

Spółka z ograniczony odpowiedzialnością, 
U K W l l  karta w ny skład Mydła I artykułów domowo- 

gospodarczy o..

f  KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.

02

Doskonale zaprowadzona i świetnie 
prosperującą

W IĘK SZA  FABRYKA

oleili jadalnego, technicznego 
i m akuchów

w większem ruchliwem miećoie Księstwa Po­
znańskiego pod korzystnymi warunkami na 
sprzedaż. Oferty uprasza się pod nr. 3496 do 
Biura ogłoszeń „PAR1', Poznań, Rycerska 8. 4017

KROWIARKĘ
świeżą wysyła na zamówienie 3761 

Instytutszczepienia ospy Dra T. Stępniewskiego
w Warszawie, ul. Zielna nr. 11 m. 1.

Jedyny najtańszy dom  handlowy

IGNACY CYPRES
Kraków, ui. Szewska 13/11 G,
poleca niklowy system Roskopf mk 1000. 
Budzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy- 
poe ze smyczkiem mk 3000 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 3000, 
dwurzędówka mk 5000. Trąby akordeonowe 

_  mk 1000,1200. Dyamenty do szkła mk 600.
700. Brzytwy mk 500,600,700. Maszynki do włosów mk 600 
700. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytw} 
mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200,1800 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 10 ml 

przakazBin. K u p u j e  z ł o t o  i  s r e b r o .  3487

„MOORIT”
najlepszy materyał uszczelniający przy wysokiem napięciu pary. 
wysokiej temperaturze i do przegrzanej pary, obojętny na kwasy, 

tłuszcze, wpływy alkaliczne etc,

TECHNICZNE ARTYKUŁY GUMOWE
węże gumowe, płyty gumowe, artykuły gumowe do insta- 
lacyi. obręcze pierścienie, sznury etc. wyrobu „Jozefstal- 
skiej fabryki wyrobów gumow. i asbestow." w Wiedniu

dostarcza po cenach fabrycznych wprost 
z fabryki lub z magazynu w Krakowie

Oddział Towarowy S. A. „Żegluga Polska"
Kraków, Rynek główny 19.

Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolską.
i odsprzedających rabaty fabryczne, 
i żądanie cenniki, prospekty i wzory.

Dla
Na: 3977

IH IIIU H I
Kraków, ulica Sławkowska L. 1

DZIAŁ STALI I NARZĘDZI
dostarcza ze swych składów hurtownie:

Wszelkie narzędzia rzemieślnicze, rolnicze, różne łań­
cuchy, sierpy, łopaty, widły do nawozu i siana, gwoź­
dzie, stal resorową, maszynową, narzędziową, transmi­

syjną we wszelkich rozmiarach i t. d. 3963

AUTO-STĄR
KRAKÓW. U l, SŁAWKOWSKA 32. TEŁ. 1500 

Adres telegr. „Autostar"
P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E  4008

Pełne obręcze gumowe do samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignie), oryginalne świece „Bosch“ , na­
rzędzia, różne części i przybory do samo­
chodów tak osobowych jak  ciężarowych.

Ceny konkurencyjne.

sm ssm

„ V E S T A ”

przyjmuje ubezpieczenia na 
życie wszelkiego rodzaju, ja­
ko też ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków, od- 
pow. prawnej i ubezpieczenia 

samochodów

U i  w z i n  n i m
od ognia I gradobicia

w  Poznaniu
przyjmuje ubezpieczenia od 
ognia, pioruna i eksplozyi 

oraz kradzieży i rabunku

Czysty zysk rozdziela się pomiędzy 
ubezpieczonych,

Dywidenda za rok 1919 wynosiła 14%.
Zgłoszenia przyjmuje Subdyrekcya YLSTY  

w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, Telefon 139

Zdolni akwizytorowie i zastępcy na zachodnią Małopo-jśkę
poszukiwani.
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DRUGI RAZ!DRUGI RAZ! „ Z O R Z A

100.000,000
STO MIUORSO'# MAREK POLSKICH!

y
Wobec niezwykłego zainteresowania, jakie wzbudziły umieszczone na gwiazdkę w  pudełkach pasty „ Z O R Z A '  

sto milionówek, Zarząd Krajow ej W ytw ó rn i C hem icznej postanowił powtórnie rozdać następne

S T O  M I L I O N O W  M A R E K  P O L S K I C H
w  postaci stu milionówek. W  tym celu zarząd zakupił sto sztuk milionówek, które zdeponował, jak i poprzednie, w  Banku Kredytu 
Hipotecznego w  Warszawie, ul. Trębacka 11. Następnie umieszczono w  stu pudełkach pod pautą 100 czeków, zaopatrzonych nu­
merami, odpowiadającymi numeiom zdeponowanycn m.lionówek. Pudełwa zawierające czeki, rozesłano, jak poprrednio, w a z  z in- 
nemi do sprzedamy detajiicznej do róinych miast i miasteczek Rzeczypospolitej. Znalazca czeku otrzyma w  Banku Kredytu Hipote­

cznego milionówkę, oznaczoną Ły>n samym rtumerem, co czek.

Ostrzeżenie!
Niezwykłe powodzenie, 

jakiem się cieszy Najlepsza 
przetłuszczona pasta do o- 
buwia „ZORZA% dzięki swej 
niedoścignionej dobroci nie 
daje różnym osobom mie- 
n.ątym się „fabrykantami- , 
chwili spokoju.

Nie mogąc naweł w  przy­
bliżaniu dorównać gatun­
kiem, starają s»ę przynaj­
mniej zewnętrznie naślado­
wać naszą pastę. Naśladują 
więc opakowanie, nazwę, 
tekst i układ ogioszeń, a nie­
którzy nawet skupują nasze 
stare pudełka po paście i po 
napełaieniuichjakiemśsma- 
rowidłem sprzedają za nasz 
wyrób.

Na pierwszych naślado- 
wnictwach pczna się, mamy 
nadzieję, sama publiezrość, 
drugie zaś będziemy ścigać 
sądownie.

Do sprzedawców!
W celu u laremnienia fałsze­

rzom nalewania do naszych pu­
szek falsyfikatów, zaprowadzany 
w krótkim czasie zmi&uę w opa­
kowaniu. Z tego względu uprzej­
mie prosimy hurtowników i de- 
talistów o możliwie rych.e wy- 
sprzedanie (w terminie nie dłuż­
szym niż cztery tygodnie) posia­
danych zapasów „Zorzy".

Kopia listu.

BANK
K R E D Y 1 U  H IP O T E C ZN E G O

w um (zawie.
Nr. 3409.

Warszawa, 13 kwietnia 1921 
ul. Trębacka 11.

Do
Krajowej Wytwórni Chemicznej 

I. GEYER
«r Warszawie.

Niniejszem polwietuzamy 
odbiór stu sztuk milionówek 
drugiej seryi, Które przyjęliśmy 
do depozytu pod warunkiem, 
że ż.adua z tych milionówek 
nie oędzie pod *adnym pobo­
rem zwróconą WP., a mslio- 
nówki lub przypidające m» 
me wygrane, nie odebrane 
przez znalazc w, w ciągu roku 
zostaną przeinaczone na cele 
dobroczynne podług uznania 
WP. Z 'oważaniem 

Bank Kredytu Hipotscznsgo 
(Następują podpisy).

K R A J O W A  W Y T W Ó R N I A  C H E M I C Z N A

, I. G E Y E R
W a rs za w a , u l. N o w o lip ki 7 2  (dom  w ła s n y). T e h f o n y . 1 8 7 .9 4 , 23 8  9 0 .

Nie daj się oszukać,
gdyż tylko:

Z( p n  iert iedy ^  Pastit»
UilLn biana 2 tłuszczów natu­

ralnych, w gatunkuprzed- 
wojen iym.
jest jedyną pastą prze­
tłuszczoną, a nadmiar tłu­
szczu chroni skórę od pę 
kania. c

Min  chroni skórę od wilgom 
l|l i nisze zącegu działania

najbardziej zeschniętą 
skórę czyni miękką, ela­
styczną i wielce trwałą, 

i n p i j j  nawet starej, popękane, 
ŁuHłH skórze> P° kilkakrotnem 

użyciu nadaje wygląd no­
wej.
wystarczy używać raz na 
tydzień, w pozostałe zaś 
dni przecierać tylko fla- 
nelką.

Nie daj się  namówić
do kupna łaniej, lecz: lichej 
pasty, która psuje obuwie.

Pamiętaj
o angielek. przysłowiu: Jestem 
za biedny, żeoy k u s - e c  tanie to- 

wary“ .

O s zc zę d za ją c  j& palcie grosza
^  S t r a c iS Z  na obuwiu tysiące.

Dotychczas
z licznych znalazców oaebran 

Mnonówki niżej wymienieni: 
Grudziądz: Amalia Łojewska, ul.

Kwiatowi 1 & Nr. 0,000.392 
Brześć: M. Ciechanowski, ocho­

tnie XX brygady Nr. 0,000.356 
Mogielnica, pow. grójecki: Józef 

Falc Nr. 2,524.083
Mogielnica: Władysław Szwed, 

uczeń, ur. r. 1937 Nr. 2,524.2Ti 
Warszawo: Walerya Wawrowska, 

ul. Bracka a m. 13 Nr. 0,000.352 
Warszawa: ZcJia Szwed, uL Mło- 

cińska 0 m. 18 Nr. 2,524.09; 
Pozostałych znalazców prosimy 

jak najrychlej zgłoujc się do Ban 
ku Kredytu Hipotecznego po od­
biór milionówek.

W najbliższych numerach na­
szych iiustracyj „Świat* i „Ty­
godnik Lustrowany* będą umie­
szczone fotografie wyżej wymie­
nionych osób.

Nieodebrane milio- 
nówki będą rozda­
ne, w myśl warun­

ków depozytu, na cele dobro­
czynne.

Znalazca z prowincyi może 
przenlać znaleziony czek listem 
poleconym do Banku Kredytu 
Hipotecznego, poczem niezwło­
cznie otrzyma milionówkę pocztą.
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